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Nie da się ukryć planów
agresji anglosaskiej

R e o / e l a c / e  T/1 S S A  m Ber ii na
MOSKWA (PAP). Paryski korespondent TASSA zwraca uwagę na 

okoliczność, że w chwili, gdy mocarstwa zachodnie narzucają Radzie 
Bezpieczeństwa rozpatrywanie zagadnienia berlińskiego, — na terenie 
Niemiec odbywa się proces łączenia francuskiej strefy okupacyjnej z 
Bizonia.. W  dniu 18 października podpisano porozumienie w sprawie 
włączenia strefy francuskiej do Bizonii. Oznacza to kontynuowanie 
polityki zachodniej, polegającej na deptaniu uchwał poczdamskich.

Anglosasi usiłują przekonać świat, 
że są „ofiarami" zarządzeń radziec­
kich ograniczających komunikację 
między Berlinem a zachodem. Na­
rzucają oni na siebie owczą skórę, 
lecz nie mogą ukryć swych praw­
dziwych agresywnych intencji. Ob­
chodzą oni uchwały międzynarodo­
we i zobowiązania, jakie przyjęli 
na siebie.

Na ostatnich posiedzeniach Rady 
Bezpieczeństwa delegaci Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii ■ i 
Francji nie zdołali przytoczyć ani 
jednego dowodu na potwierdzenie 
swej tezy, te  ograniczenia; wprowa­
dzone przez włądzś radzieckie, nie 
mają rzekomo żadnego, związku' z 
reformą pieniężną, przeprowadzoną

Polskie pomarańcze
na wystJfwie w Łowiczu .
ŁOWICZ (PAP. W  Łowicza od- 

. była się doroczna wystawa owoców, 
na której m. in. znalazły się poma- 
rańoze i cytryny, wyhodowane w 
majątku państwowym „Nieborów" 
oraz jabłka -  olbrzymy o wadze ok. 
jednego kilograma każde.

Wystawiono poza tym 60 odmian 
jabłek. Powszechną uwagę zwraca- | 
ły owoce, wyhodowane według sław I 
»e j metody Miczurina z ZSRR.

w zachodnich strefach okupacyj­
nych Niemiec.

Korespondent podkreśla, że mocar 
stwom zachodnim nie uda się wpro 
wadzić w  błąd światowej opinii pu­
blicznej mimo przemilczenia przez 
ich przedstawicieli istotnych fak­

tów. Radzieckie ministerstwo spraw 
zagranicznych Ogłosiło zbiór doku­
mentów pt. „Związek Radziecki i 
zagadnienie Berlina", który znalazł 
się w  ręku wszystkich delegatów, 
biorących udział w  posiedzeniu'Ra­
dy Bezpieczeństwa. Ten zbiór doku­
mentów stał się poważną przeszko­
dą dla roachinacyj przedstawicieli 
mocarstw zachodnich. W zakończę-, 
niu korespondent podkreśla, ze prze 
kazanie sprawy Berlina Radzie Bez­
pieczeństwa stanowi naruszenie ■ 
karty ONZ.

30-lecie Republiki Czechosłowackiej
PRAGA (PAP). „Prasa czechosło- . przeglądu nie tylko sił zbrojnych, ale 

waeka podaje - szczegóły zbliżających I również dorobku, który pozwolił la­
sie w dniu '28.- b. m. ‘ ur-ocżysŁościi 30 1 dowi czechosłowackiemu -ok zrealizo 
le-cia.. Republiki, podkreśla jąc, że mśTwanie gośpodar-
ni<festacje -tebędą i&ialy charakter | czego.

Odznaczenie Jerzego Borejszy 
Krzyżem Komandorskim

Cena zł 5
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W piaskach pustyni Slegę w

toczą się zacięte walki
LO N D YN . (P A P ) —  We czwar 

tek w  dalszym ciągu toczyły się 
walki w  południowej części Pa­
lestyny. Ząrówno Żydzi jak i A -  
rahoyne rzucają do Walki świeże 
siły.

•Rzecznik Izraela zakomuniko­
wał, że w  ciągu 5-dniowych-walk 
w  Palestynie oddziały żydowskie 
zajęły w  pustyni N egew  areg

miejscowości. TDzięki temu kon­
trolują drogę wiodącą przez pu­
stynię Neg" w  do osiedli żydow­
skich w  południowej części kra­
ju.

Samoloty żydowskie zbombar­
dowały stanowiska wojsk egip­
skich koło Gaza i kolo Majdał. 
Lotn ictwo egipskie dokonało na­
lotu na Haifę.

W ARSZAWA (PA P ).' Jerzy Bo rej 
sza, prezes Spółdzielni Oświatowo- 
Wydawniczej . „C^tettnife" i, sekre­
tarz generalny Kongresu Intelektu­
alistów odznaczony został Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazdą Orderu

Bogaty młynarz
z Łubąnia

skazany na 12 lat więzienia za 
szeptaną propagandę.
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Odrodzenia Polski za zasługi w  dz’e 
dżinie upowszechnienia twórczości 
Imllurailnej w  Polsce oraz na polu 
łączności międzynarodowej postępo­
wych działaczy nauki i kultury.

Co mówią cyfry?
\A/ nawale codziennej praęy i oso- 

oistych potrzeb nie zawsze ma 
my dostateczną ilość czasu, aby do­
kładnie zdać sobie sprawę z tego, 
co się w Polsce dzieje na odcinku 
odbudowywania zniszczeń i rozbudo 
wy uruchomionych już warsztatów 
pracy. Czytamy — co prawda —• 
w  prasie, ukazujące. się co pewien 
czas notatki o wykonaniu czy prze­
kroczeniu rocznego planu produkcji 
na mięsiąc czy też dwa przed termi­
nem, ale niewielu z nas wie dokład­
nie, co się w Polsce robi dla podnie­
sienia potencjału przemysłowego 
kraju i standartu życia pojedyńcze- 
go obywatela oraz — co w  tej dzie­
dzinie zostało już zrobione.

A  więc:
__1. Przekroczyliśmy przedwojenną

produkcję przemysłową. W sto­
sunku do poziomu roku ub. o- 
siągnęłiśmy ponad 40% nadwyż-

' ki.
2. W dziedzinie żywnościowej o- 

siągnęliśmy samowystarczalność 
w  produktach podstawowych. 
Zwiększyliśmy ilość bydła w 
porównaniu z ub. rokiem o 20%, 
a trzody chlewnej o 8%.

3. Zbiory rolników — dzięki lep­
szym metodom gospodarki, a 
więc stosowaniu nawozów szftcz 
nych, maszyn rolniczych it.p. —

Julian Przyboś
w Wiednia

WARSZAWA (PAP), Do Wiednia 
przybył na zaproszenie austriackiego 
Pen Clubu, .poeta polski, poseł R. P. 
w Szwajcarii Julian Przyboś.

Min. Przyboś wygłosił w wiedeń- 
Jskini domu międzynarodowym odczyt 
■ o roli poety w dzisiejszym świecie. 
Prelegenta powitał w serdecznych 
słowach przewodniczący austriackiego 
Pen Olubu, znany poeta Franz Teo­
dor Csokor.zwiększyły się o Ok. 40% w po­

równaniu z rokiem ubiegłym.
4. Przemysł państwowy w okresie 

3-ch kwartałów' roku bież. wy­
konał przewidziany plan ze 
znaczną nadwyżką. Dotyczy to 
zarówno środków wytwarzania, 
jak i artykułów konsumcyjnych. 
Żelazo, tkaniny, węgiel, skóry 
twarde, wagony, żarówki it.p. 
— wszystkie -te artykuły wy­
produkowano ze znaczną nad­
wyżką, dochodzącą do 30%.

Trzeba podkreślić, że poza tym 
eksportujemy z Polski wiele towa­
rów, posiadanych przez nas w nad­
miarze, zaś ceny wolnorynkowe są 
na ogół ustabilizowane gdy w in­
nych krajach, korzystających zresztą 
z osławionej „pomocy" marshallow- 
skiej, panuje orgia drożyzny i straj­
ków.

Warto czasem spojrzeć na cyfry. 
Warto zrobić przegląd osiągnięć i' 
zobaczyć perspektywę przyszłości.1 
Wówczas te wszystkie niedomaga-' 
nia i trudności, jakie mamy jeszcze J 
do przezwyciężenia, wydadzą nam 
się łatwiejsze.

Często słyszymy wyrazy podziwu 
obcokrajowców dla naszych osiąg­
nięć. Pracą, upprem 1 śwjadomym 
dążeniem do celu zasłużyliśmy sobie 
na uznanie.

M i n i s t e r
— agentem Gestapo
KILO N IA  (ZAPJ. — Nadzwyczaj 

ny pełnomocnik dla spraw denazy- 
fikacji w Szlezwik - Holsztynie 
Karl Feldman zdemaskowany został 
jako b. agent i współpracownik 
Gestapo.

Na podstawie znalezionych dowo­
dów kompromitujących Feldmana 
stwierdzono, że już od r. 1933 był 
on funkcjonariuszem Gestapo i ma 
ha sumieniu wiele zbrodni. W cza­
sie wójny Feldmann pracował jako 
techniki w Kilonii, gdzie spowodo­
wał wiele żesłań dó obozów koncen 
tracyjnych. Jako pełnomocnik dla 
spraw denazyfikacji, Feldman przy 
czynił się do uchylenia kilku wy­
roków na przestępców hitlerow­
skich.

B * Z B Ś
w Hali Ludowej

Mistrzostwa Szermiercze w kon­
kurencji międzynarodowej, 
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Naprężona sytuacja, we Francji

Górnicy walczą z żandarmerią
PARYŻ (PAP). Według 'wiadomo, 

śpi skrajnie reakcyjnej „Epwue", 
rząd francuski zamierza wzmocnić 
akcję policyjną przeciwko strajku­
jącym. przewidując w tym celu: 1) 
ściągnięcie do Francji oddziałów żan 
darmerii, stacjonujących w  Niem- 
cąęch zachodnich, 2) wstrzymanie 
urlopów Wojskowych i 3) oddanie 
do dyspozycji m iń,' spraw. wewnątrz 
Mych poważnych kontyngentów woj 
skowych.

Do akcji przeciwko strajkującym 
górnikom - władze ' francuskie rzuca­
ją w dalszym .ciągu nowe oddziały 
policyjne, żandarmerii i  gwardii 
ruchomej.

W Forbach-gwardia. obrzuciła gra 
natami łzawiącymi obóz górników. 
Pracowników zmuszono pod groźbą 
karabinów do zejścia w głąb ko­
palń. W Faulęuemont 12 górników 
pobito do krwi. , W Creutzwald i 
Falek gwardia ruchoma rzuciła gra

naty łzawiące do mieszkań robotni­
czych, raniąc kilkoro dzieci. Poli­
cja dokonała 28 aresztowań wśręd 
działaczy związkowych. Górnicy,' 
wspomagani przez metalowców w 
St. Etienne, kontratakowali pod szy 
bem yilliers. Kopalnia Curiot pozo­
staje w  rękach górników. 500 człon­
ków. gwardii ruchomej przewiezio­
na samolotami do miasta, przy 
czym następne kontyngenty, mają 
przybyć, z Paryża.

35 osób zginęło
,LQNDYN (PAP ), W pobliżu miej 

scowości Preslwick (Szkocja) uległ 
katastrofie j spłonął samolot holełi 
derskich linii lotniczych, zdążający 
do.Nowego Jorku. 35 osób w  tym 5 
członków załogi znalazło śmierć pod 
szczątkami samolotu.. Pięć osób zdo 
lalo się uratować. Akcja ratunkową 
była- nad wyraz utrudniona wsku­
tek gęstej mgły. t

Zona b. protektora Czech i Moraw
skazana zaocznie na

PRAGA (PAP). — Sąd praski ska­
zał zaocznie na karę dożywotniego 
więzienia Margaretę Heydrich, żonę 
b. protektora Czech i Moraw, zabi­
tego w 1942 r. w Pradze, przez człon 
ków czechosłowackiego ruchu- opo­
ru.

Margarete Heydrich, która prze­
bywa obecnie na wolnftści w  bry-

dożywotnie więzienie
tyjskiej strefie okupacji NiemSec, 
oskarżona została o znęcanie się nad 
robotnikami, zatrudnionymi w  jej 
dobrach w  pobliżu • Pragi, oraz o 
współuczestnictwo w  akcji represyj­
nej, jaką podjęło Gestapo na terenie 
całej Czechosłowacji po zamordo­
waniu Heydricha. ‘ (®w) ' ~

Muzeum to nie folwark
H a t-y  z a  a s p o łe c z n ą  d z ia ła ln o ś ć

RZESZÓW (PAP). Przed Sądem O 
kręgowym w Rzeszowie toczyła się 
rozpraw© przeciwko trzem kolejnym 
dyrektorom narodowego ośrodka mu­
zealnego w Łańcucie Stanisławowi Cie 
chom&ltiemu, Henrykowi Cieśli, Zdszi 
^lawowi Ganowskiemu.

Oskarżeni traktowali powierzony 
im obiekt jako prywatny folwark.

Rozprawa wykazała, iż na skutek

szkodniczej gospodarki wymienionych' 
dyr. inwentarz łańcuckiego ośrodka 
muzealnego nie został zabezpieczony, 
oo stało się przyczyną zaginięci 
względnie zniszczenia znacznej iloś­
ci eksponatów.

Sąd skazał Stanisława Cieohomskie 
go i Zdzisław© Ganowskiego na 2 la 
ta więzienia a Henryka Cieślę na Q 
miesięcy twięzienia.
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Krwawe manewry w Palestynie
Wicemin. Dubiel o zagadnieniach gospodarki rolnej

Trzeba naprawić strukturę agrarną
na Ziemiach Odzyskanych

SPRAW A PALESTYNY zajmuje 
od przeszło roku ważne miej­
sce na forum polityki między­

narodowej. Poza Zw. Radzieckim, 
który konsekwentnie stoi na zaję­
tym podczas zeszłorocznej sesji ONZ 
stanowisku podziału Palestyny, żad­
ne z  mocarstw nie zrobiło niczego, 
by rozwiązać ten palący problem. 
Wręcz przeciwnie. Nie ma, zdaje się, 
zagadnienia, przy uregulowaniu któ­
rego Ameryka i Anglia wykazałyby 
więcej chwiejności, więcej przewrót 
ności, więcej cynizmu. t 

Gdy przed rokiem ONZ powzięła 
uchwałę utworzenia państwa żydów 
skiego, prasa zagranięzna z  nacis­
kiem podkreślała, że jest to jedyny 
problem, w  którym Zw. Radziecki i 
St, Zjednoczone zajęły zgodne sta­
nowisko. O ile jednak Zw. Radziec­
ki kierował się zasadami Karty Na­
rodów Zjednoczonych, zasadami, fcłó 
re przyświecają polityce sowieckiej 
również przy wszystkich innych pro 
bdemach na arenie międzynarodo­
wej, a których najistotniejszą cechą 
jest dążenie do zabezpieczenia po­
koju i swobodnego rozwoju niepod­
ległego życia narodów, o tyle dla 
Si. Zjednoczonych i Anglii decydu­
jącą rolę odgrywały źródła naftowe 
na Bliskim Wschodzie, bazy strate­
giczne na morzu Śródziemnym, tzw. 
doktryna Trumana, a nawet wzglę­
dy na głosy wyborców żydowskich 
w  Ameryce, W zależności od tego, 
/ak te, nieraz sprzeczne z sobą cele 
zmieniały swe oblicze, w tym sa­
mym stopniu zmieniało się stanowi­
sko Anglosasów,

Widzieliśmy więc, jak St. Zjedno­
czone głosowały za podziałem Pa­
lestyny i utworzeniem fiięzałeżnego 
państwa żydowskiego. Wkrótce A- 

, meryka porzuca swe stanowisko, 
występując z - wnioskiem wprowa­
dzenia 'w Palestynie instytucji opie­
ki po to lyłko, by znów porzucić 
własny wniosek i by jako pierwsze 
z  mocarstw... uznać . nowoutworzone 
państwo żydowskie. Zanim jednakże 
niepodległe państwo zdołało ustalić 
swą nazwę, St. Zjednoczone posta­
nawiają je okroić w  jego i tak już 
ciasnych granicach, przychylając się 
do projektu hr. Bemadotte,

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
aaledwie kilka minut po przekaza­
niu projektu Narodom Zjednoczo­
nym min. Marshall wyraził zgodę

na zalecenia zamordowanego me­
diatora. Gdybyśmy z tego faktu nie 
wyciągnęli wniosku, że projekt ten 
opracowany był nie w głównej kwa­
terze hr. Bernadotte na wyspie Rho- 
dos, lecz w  Waszyngtonie czy Lon­
dynie, musielibyśmy posądzić „lata­
jącego" ministra o jeszcze jeden 
dar: dar''zdolności telepatycznej.

N>e jest więc dziś przypadkiem, 
że walki między Żydami i  Arabami 
rozgorzały na nowo właśnie na od­
cinku, który w  planach Anglosasów 
został przyznany Arabom. Pustynne 
obszary Negev, niezależnie od tego, 
że po ich nawodnieniu mogą dać 
schronienie milionom Żydów, że po­
siadają bogate źródła nafty — sta­
nowi, ze względu na bliskość kanału 
śueskiego, ważny punkt strategicz­

ny w  imperialislyoznych dążeniach 
Anglosasów.

Nie jest również przypadkiem, że. 
na obecnej sesji ONZ sprawa Pale­
styny jest .stale odraczana. Za dwa 
tygodnie miliony Żydów będą glo­
sować w  Ameryce. Załatwienie 
sprawy Palestyny, sprzeczne z  inte­
resami Państwa Izrael mogłoby nie­
korzystnie odbić się na wyniku wy­
borów.

Okoliczność, że Rada Bezpieczeń­
stwa przyjęta rezolucję, zlecającą 
natychmiastowe przerwanie walk w 
Palestynie, w  niczym nie zmienia 
sytuacji. Za k#isami ONZ pracują 
bowiem żnue sily( które od roku u- 
niemożliwiają pokojowe załatwienie 
sprawy Palestyny.

den

Odbyta się ostatnio we Wrocła­
wiu odprawa fachowców rolnych i 
osadniczych, na której wiceminister 
Ziem~Odźyskańych Józef Dubiel o- 
mówił wszechstronnie zagadnienia 
gospodarki rolnej tych ziem i jej 
nowe zadania na przyszłość.

Obszar użytków rolnych. na Z. O. 
obejmuje — według słów wicemin. 
Dubiela — 6 mil. 240 tys. ha. Ma­
jątki państwowe i różnych Instytu­
cji społecznych zajmują ok 1.620 
tys. ha, spółdzielnie parcelacyjno- 
osndnlcze 1 grupy parcelacyjne ok. 
375 tys ha, reszta natomiast, ok. 
4 mil. 200 tys. ha, nąjeży. do go­
spodarstw indywidualnych.

Analizując gospodarkę Indywidu­
alną na Z.. O., wiceminister poddał 
surowej krytyce „kumoterskie" sto-

Bogaty młynarz z Lubania
u p r a w i a ł  „ s z e p t c w n c ?  p r o f » a g ( v i t f ł ę < *  

Od specjalnego wysłannika „Słowa Polskiego”’
Wrocławski Wojskowy Sąd Rejono­

wy n&apsji wyjazdowej w Lubaniu 
rozpatrywał w wielkiej sali Związku 
Osadników w Uniegoszozy sprawę 
Władysława Okonia. Na rozprawę 
przybyło kilkuset chłopów 1 robotni­
ków.

Oskarżony Okoń, urodzony w roku ̂  
1896, pochodzi z Lubelskiego. Jest wła 
ścicielem wielkiego młyna - wodno-e- 
lekbrycznego o zdolności przemiało­
wej półtorej tony dzienńie. Posiada 
poza tym gospodarstwo, hodowlę by­
dła, sad. Jest więc typowym bogaczem 
wiejskim. Przed wojną posiadał młyn 
i 14 hektarowe gospodarstwo. Przy­
bywszy na Zachód, otrzymał pełną re 
kompensatę. .

Okoń mimo, że należał do najbo­
gatszych ludzi w okolicy, mimo, że o- 
sfcatnio jako osadnik był nawet zwol­
niony od płacenia podatków — pałał 
nienawiścią do obecnego ustroju Pań 
stwa.

Wytłumaczenia tego należy szukać 
w jego „rodowodzie” politycznym. 
Okoń był działaczem legionowym 
PO W, BBWR i faszystowskiego OZN. 
Jak sam stwierdził na rozprawie — 
byt ,przed rokiem 1939 zadowolony 
z panujących stosunków*1. Jest dopie 
ro niezadowolony, gdy nastały rządy 
ludowe.

n / y e w  Y a r h  S i a r "

o radzieckiej bombie atomowej
NOWY JORK (PAP). Paryski ko- 

respondent „New York Star" twier­
dzi, że wśród delegatów państw za­
chodnich na sesję Zgromadzenia

Generalnego ONZ panuje przekona 
nie, iż Związek Radziecki posiada 
bo«|J>ę atomową lub też mleć ją bę 
dzie jeszcze w roku bieżącym.

Groźna szajka bandytów
otrzymała przykładne kary '

KUTNO (PAP.). — Przed Sądem
Okręgowym w Łodzi na sesj-i wyjaz­
dowej w Kutnie rozpatrywano spra­
wę 13 bandytów grasujących w oko­
licach Łodzi i w kilku Innych mia­
stach.

Udało się ująć jedynie część człon­
ków bandy, gdyż jej przywódcy jak 
Mencel Jan, Hudzik i inni, popeł­
nili samobójstwo- w obawie przed 
schwytaniem lub Wymordowali się na 
wzajem przy podziale łupów.

Akt oskarżenia zarzuca członkom 
bandy wielokrotne branie udziału w 
napadach rabunkowych, kradzieżach
i  zabójstwach.

Między innymi Grzeszczyk, 'Jądrze 
, jewski, Król i  nieżyjący już Jan 

Mencel dokonali w ubiegłym roku

napadu na Jana Gałantego i nie­
znaną z nazwiska kobietę, przy czym 
Mencel, pastwiąc się w nieludzki spo 
sób nad napadniętymi, zabił ich 
oboje. Ten sam Grzeszczyk wspól­
nie z F. Ha bryką i Stefanem Ma­
tuszewskim w nocy na 23 stycznia 
rb. ograbił sklep tekstylny w / Kato­
wicach. Szajka w tym samym skła­
dzie w kilka dni później rozbiła ma 
gazyn futer w Krakowie.

Sąd .skazał Grzeszczyka i Króla 
na 12 lat więzienia, Zubera i Ję­
drzejewskiego na 8 lat więzienia, >e- 
litfcśę Zubęr na 6 lat, Matuszewskiego 
na 4 lata, Habrykę i Zofię Król na 3 
lata więzienia oraz Janinę Habrykę, i 
Piotrowską i Sarnecką na 1 rok wję 
zacnie.

Kory iw  nieuczciwych kupbśw
przekraczają setki tysięcy złotych

POZNAŃ- (PAP). —  Komisja Spe­
cjalna ukarała grzywną 300 tys. zł. 
właścicieli hurtowni towarów kolo- 
iii$kLnycb w  Kępnie — Seweryna Pio- 
japowskięgo i Antoniego Hildebrand- 
ta za podwójne pobieranie marży 
parobkowej na zeszyty szkolne. Ta­
ką samą karę otrzymał rzeźnik Le­
onard Jankowski, który odmówił 
ąprzedaźy mięsa wieprzowego i smal 
cii, pomimo że posiadał większe za­
pasy w  sklepie. Za odmowę sprzeda 
źy cukru kupiec Marian Wiśniew­
ski z Gorzowa Wlkp. zapłaci kwotę 
100 tys. zł. Za przemiał mąki o  nie- 

' dozwolonym procencie oraz innego i 
rodzaju nadużycia Delegatura Ko­
misji Specjalnej ukarała szereg mły-1
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narzy m. in, Zygmunta Lewandow­
skiego z  Czarnkowa grzywną 150 
tys. zł, Antoniego Pietraszko z Bru­
dzewa grzywną 60 tys. zł,J Tadeusza 
Domańskiego ze Skulska grzywną 60 
tys. zł, Wojciecha Klimczaka ze 
Strachowic ,grzywną 40 tys. zł, He­
li odor ' Kaczorowski „ z  Poznania za 
uprawianie handlu łańcuszkowego 
ułcarany został grzywną 170 tys ~ zł, 
rzeźmk Franciszek Rybicki z  Zago 
rowa — grzywną 50 lys. zł za niele­
galny ubój, a rzeźnik Roman Jan­
kowski z Rychwału otrzymał karę 
55 tys. zł za wprowadzenie do obro­
tu mięsa wołowego pochodzącego z 
nielegalnego uboju. Kupcowj Tade­
uszowi KaraskiewLczowi z Ostrowa 
Wlkp. wymierzono karę 300 tys. zł 
za nieposiadanie rachunków na nie* I 
które towary.

Akt oskarżenia zarzuca Okoniowi 
uprawianie „szeptanej propagandy” 
i szerzenie fałszywych wiadomości.

Okoń oświadczył w miejscu public-z 
nym,. że w „Kieleckim wprowadza się 
przymusowo kołchozy a chłopów, 
którzy nie chcą należeć do kołchozów 
— morduje się po 20-tu dziennie”.

Będąc członkiem PPS, Okoń odno­
sił się wrogo do wszelkiej akcji spo­
łecznej. Kierownika młyna- Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Łagowie 
?a to, że dla dobra spółdzielni praco 
wał z najwyższym wysiłkiem — nazy 

, wał ,,kołchoźnikiem” . Wyrażał się
też: „Po co pracować, kiedy i tak 
wszystko pójdzie do# kołchozów” .

Oskarżony tłumaczył się. że nie pa 
mięta tych wypowiedzi, bo l^rł pija­
ny. W toku rozprawy wyszło jednak 
na jaw, że Okoń przypomina sobie 
wszystkie inne szczegóły owego dnia.

z e z n a n ia  Św ia d k ó w
Zeznania świadków: Wachowiaka, 

Michalczyka i Werbiennego oraz od­
czytane^, zeznania świadka Lachowi­
cza potwierdzają w całej rozciągłoś­
ci akt oskarżenia. Okoń zarówno w 
młynie, jak i w czasie spotkanie 
ze świadkami podkreślał swój wrogi* 1 
stosunek wobec uspołecznienia wsi i 
rozsiewał niepokojące pogłoski.

PRZEMÓWIENIE PROKURATORA 
Po zamknięciu postępowania dowo 

dowego, prokurator Gruszczyński na 
świebtił tło procesów o „szeptaną pro 
pagamdą”. Koła podziemia po druzgo 
czącej klęsce wyborczej — zastosowa 
ły nową taktykę, mająo* na celu do 
prowadzenie do rozbicia jednolitego 
frontu mas pracujących, do wbicia 
klina w sojusz robotniczo - chłopski. 
Rozpoczęła się słynna akcja „O” (od 

słowa „oszczerstwo”), oczerniająca 
ustrój i władze. Akcja ta jednak spot 
kala się z ostrą odprawą orgańów bez 
pieczeństwa i demokratycznych są­
dów. Z końcem roku 1947 fala „szep 
tanej propagandy” opada. Proces lu- 
bański odsłania nowe nasilenie „szep

tanej propagandy". Zmierza ona do 
wytrącenia chłopów sojuszu 
chłopsko - robotniczego i zniechęce­
nia ich do obecnego ustroju.

Oskarżony Okoń twierdził, że jest 
socjalistą. Tymczasem, jak wykazał 
przebieg rozprawy, jest zwolennikiem
wyzyskiwania pracowników przez 

prywatnych właścicieli młynów. Ta 
kich „socjalistów" usuwa się dziś z 
szeregów Partii,

Prokurator przytacza słowa ministra 
Minca, stwierdzającego, że nie ma 
mowy o przymusowym tworzeniu 
spółdzielni wiejskich. Pogłoski o amu 
szaniu chłopów do wstępowania do 
spółdzielni są kalumniami oszczer­
stwami, jedną z form „szeptanej pro­
pagandy". „

Oskarżony Okoń Jest narzędziem re 
akcji, wrogiem klasowym, którego 
trzeba unieszkodliwić. Wróg chło­
pów, wróg robotników — jest wro­
giem każdego uczciwego Polaka.

Następnie zabrał głos obrońca os­
karżonego moc, Korczak, który skre­
śliwszy tto społeczne walki klasowej 
na wsi oraz stwierdziwszy, że prze­
wód sądowy udowodnił winę oskarża 
nego, prosi ze względu na wiek os­
karżonego i jego niekaralność — o 
łagodny wymiar kary.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok »k« 
żujący Władysława Okonia na 12 lat 
więzienia i utratę praw obywatel­
skich.

Sunld, jakie panowały na niższych 
szczeblach administracji wiejskiej 
przy przeprowadzeniu akcji uwła­
szczeniowej, które umożliwiły pa­
noszenie się bogaczy wiejskich. Pow 
stawały niejednokrotnie, gospodar­
stwa większe, powyżej 10 , a nawet 
15 ha. Ycteż obecnie przy regula­
cji gcaj.cdarstw wiejskich przestrze 
gane będą ściśle ustalone normy 
obszarowe.

Wicemin. Dubiel stwierdził na­
stępnie, że akcję uwłaszczeniową i 
regulacyjną na indywidualnych go­
spodarstwach należy kontynuować, 
a bogaczy wiejskich należy usuwać 
od „rządzenia" na wsi.

Omówiwszy pomoc Państwa jdla 
osadników rolnych, na którą w ra­
mach planu inwestycyjnego MZO 
przeznaczono w roku 1947 i 1948 —  
5 miliardów 178 mil. zł, wicemin. 
Dubiel powiedział:

„Mamy dzisiaj na Ziemiach Odzy 
skanych 3 .miliony wiejskiej ludno­
ści. Nasza struktura agrarna i kon­
kretne potrzeby zagospodarowania 
Ziem OGzyskanych wymagają dośie- 
dleti;ą na wieś na tych terenach 
dalszych dziesiątków rodzin chłop­
skich

Trzeba umożliwić przesiedlenie 
się na Ziemie Odzyskane biednemu 
1 średniorolnemu chłopu. Będzie to 
możliwe jr.dynie wtedy, gdy akcję 
przesiedleńczą powiążemy ściśle z 
akcją pomocy dcttcyjnej i kredyto­
wej. Biedny i średniorolny chłop 
Polski centralnej musi mieć już w 
chwili przesiedlenia się pewność, Iż 
otrzyma konkretną pomoc w okre­
ślonej wysokości, musi pomoc tę 
sprawn'e i szybko otrzymać.

Potępienie
zajść w Sulejowie 

WARSZAWA (PAP). Rektor i se­
nat Akademii Sztuk Pięknych w  
Warszawie, w obliczu niesłychane­
go napadu na studentów hl3torli 
sztuki ze wszystkich środowisk uni­
wersyteckich, pracujących nad nau­
kową inwentaryzacją zabytków 
sztuki w powiecie piotrkowskim,. r.« 
posiedzeniu w dniu 18 bm. „otępili 
jego inicjatorów, wykorzystujących 
dla siania zamętu najciemniejszy fa 
natyzm religijny nieuświadomionego 
tłumu.

Równocześnie senat akademicki 
wyraził współczucie ofiarom barba­
rzyństwa.

Zawiśli na szubienicy!
DREZNO (ZAP.). — W Dreźnie j 

wykonano wyrok śmierci na dwóch j 
zbrodniarzach hitlerowsktęh, dr | 
Malitz‘u, b. burmistrzu Zgorzelic Ii 
Meinzhausenie b. krelsleiterze, któ. 1  
rzy krótko pęzed wkroczeniem1 
wojsk radzieckich dokonali w  Zgq-* 
rzelicaeh szeregu morderstw na 
przeciwnikach reżiftiu hitlerowskie­
go. : , . ‘ ‘ I

9, O s # 0 i i 9 i  e ś a i p * *
na ekranach W. Brytanii

LOND Y N '‘(PAP). W Londynie ba­
wił ostatnio dyrektor „Filmu Pol­
skiego” Jerzy Toeplitz, który prze­
prowadził rozmowy z filmowcami 
brytyjskimi w  sprawie wymiany fil 
mowej polsko -  brytyjskiej.

Na podstawie przeprowadzonych 
rozmów zostało uzgodnione, że do­
statni etap” będzie "wyświetlany, w 
kinach londyńskich i prowincjonal­
nych w ciągu 6 miesięcy od dnia 
podpisania umowy.

W sprawie filmu „Ulica granicz-! 
na” , pertraktacje z kilkoma najpo- ( 
ważniejszymi brytyjskimi przedsię- < 
biorstwami filmowymi .< są w toku. < 

Prowadzone również były rozmo-( 
wy na temat zakupienia dla Polski 1 
dalszej partii filmów brytyjskich. 
W sprawie tej prowadzone są na-] 
dal pertraktacje z brytyjskimi czo-I 
łowymi producentami filmowymi —̂( 
Rankiem l  Aleksandrem Korda.

KATOWICE^ Zainicjowany przez • Radą 
Państwa 'akcja polepszenia warunków 
mieszkaniowych klasy robotniczej spot­
kała się z entuzjastycznym przyjęciem. 
W licznych wypadkach kredyty, przy­
znane przez Radę Państwa, użytkowane 
są. wyłącznie na koszty materiałów bu­
dowlanych i opłacenie dozoru technicz­
nego, podczas gdy robociznę ofiarują 
robotnicy bezpłatnie.

LONDYN.' Powstańcy w Korei połud­
niowej ' zajęli dwa miasta: Yosu i Su­
choń i posuwają się w klefanku pół­
nocnym. Marionetkowy rząd Korei po­
łudniowej ogłosił w całym kraju stan 
wyjątkowy,

SZTOKHOLM. Przed gmachem konsu-

1 lutu Hiszpanii faszystowskiej w Goete- 
borgu odbyły się w ciągu ostatnich kil­
ku dni fantyfranktstęwskie demonstra­
cje uliczne. Demonstranci wznosili cu­
krzyki „Precz z gen. Franco",

BERLIN. ty Hessen (amerykańska stre 
fa okupacyjna Niemiec) trwający pięć 
dni strajk robotników transportowych 
zakończył się pełnym ich zwycięstwem. 
Przedi jblorcy przyjęli wszystkie żąda­
nia robotników zgadzając się m, in. na 
15-proc. podwyżkę płac.

LONDYN. Agencja Reutera donosi, że 
wybuch wulkanu ViUarrleą (Chile) spo- 1 
wodował śmierć około 200 osób. Spod za < 
styglej lawy wydobyto dotychczas zwło I 
ki 40 ofiar.'

Nieczyste sumienie 
„ r o b o t n ik ", naświetlając posunię­

cia Rady Bezpieczeństwa, której kadłu­
bowa część — wbrew sprzeciwom Zw. 
Radzieckiego — dyskutuje nad sprawę 
Berlina, stwierdza, że nie ma ona do 
tego najmniejszego prawa. Odpowiada­
jąc na pytanie dlaczego to jednak robi* 
pismo stwierdza:

„źródeł "gorliwości sześciu „neu­
tralnych “ uczestników Rady Bezpie­
czeństwa wobec bezprawnych... zadań 
trzecb mocarstw zachodnlob należy 
szukać w nieczystym sumieniu i po­
wodu systematycznego niewykony­
wania przez- większość Rady Bezpie­
czeństwa obowiązków międzynarodo 
wych, nałożonych na tę instytucję 

• przez Kartę Narodów Zjednoczonych 
i uchwały Ogólnego Zgromadzenia'1 

Do takich niewykonanych . obowiąz­
ków Rady Bezpieczeństwa należy np- 
sprawa Indonezji, która padła ofiarą a- 
gresji Holandii, sprawa inwazji brytyj­
sko - arabskiej na państwo „Izroel*\ 
wojna w Grecji i wreszcie wojna w Chi 
nach.

„Z uporem również Rada Bezp*e- 
ęzeństwą, a ściślej — jej większość, 
stanowiącą obecnie „kadłubową Ra­
dę Bezpieczeństwa" — nie dostrzega 
rzeczywistych elementów zagrożenia 
bezpieczeństwa świata i pokoju pow 
szechnego, pod postacią ' zbrojeń, 
przeprowadzanych bynajmniej nie w 
tajemnicy przez rząd Stanów Zjed- 
noczonyc)

I właśnie dlatego kadłubowa Rada 
Bezpieczeństwa tak łapczywie rzu­
ciła się na sprawę, która do niej 
nie należy, aby hałasem wokół tej 
sprawy pokryć swoją bezczynność w 
sprawach, którymi Rada Bezpteczeń 
stwa powinna się zajmować. Więcej 
— wałkowanie „kwestii . Berlina", 
koncentrowanie wokół niej uwagi gr' 
Pinii publicznej pozwala obecnej 
większości Rady Bezpieczeństwa' 
kraść drogocenny czas, by uniknąć 
zajmowania się którąkolwiek ze 
spraw tutaj wymienionych.

I to fest cel właściwy jałowej dy­
skusji, . prowadzonej przez Radę Bez­
pieczeństwa w t. zw. sprawie Bertl-.
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Getta uniwersyteckie
A o r e s p o n i l e i ł c f a  A lf*#  t l l t t  „ S l o u i ą  P o l s k i e g o "

Bezdomne szkoły

P ROKURATOR w stanie Texas, 
Price Daniel, wydał niedaw­
no zarządzenie, w myśl któ- 

rego białym studentom nie wolno 
legalnie uczęszczać na uniwersytet w 
Texas, przeznaczony dla Murzynów. 
Oczywiście uprzednio zostało wyda­
ne analogiczne zarządzenie, zabra­
niające Murzynom zapisywania się 
na uniwersytet w Austin (stan Te- 
xas), zarezerwowany dla białych.

Prokurator Tezasu uzasadnił swój 
zakaz tym, że: 1 )'konstytucja stano­
wa nie zezwala na koedukację bia­
łych i czarnych, 2) dla białych ist­
nieją oddzielne uniwersytety i inne 
uczelnie. „Dopóki istnieją warunki 
— czytamy w zarządzeniu —- umoż­
liwiające pobieranie nauki białym i 
czarnym oddzielnie, dopóty nie moż 
na dopuścić Murzynów i białych do 
tych samych szkół".

‘ Historia tego zarządzenia jest bar, 
dzo ciekawa.

Przed dwoma laty zgłosił się stu­
dent Herman Marian Sweatt, Mu­
rzyn ż Hauston, na wydział prawny 
uniwersytetu w  Texas. Władze uni­
wersyteckie nie pozwoliły na wpis. 
Kandydat postanowił wnieść skargę 
do sądu. Ponieważ stan Texas nie 
posiadał oddzielnego uniwersytetu 
dla Murzynów, skarga w myśl kon­
stytucji była uzasadniona. Wobec 
tego rząd stanowy wolał założyć od­
dzielny uniwersytet dla Murzynów, 
aniżeli dopuścić do wspólnej nauki 
białych z czarnymi.

W bieżącym roku zdarzył się in­
ny wypadek: władże uniwersyteckie 
odmówiły przyjęcia studenta Hacka 
Coffmana na wydział prawny uni­
wersytetu dla Murzynów. Biały kan­
dydat czuł się skrzywdzony taką 
dyskryminacją i skierował sprawę 
do sądu.

W stanic Oklahoma, na północ od 
Texasu, władze tamtejszego uniwer­
sytetu odmówiły trzem Murzynkom 
przyjęcia na studia. Organizacje Mu­
rzynów zaprotestowały przeciwko 
tak jaskrawemu pogwałceniu naj­
bardziej elementarnych praw czło­
wieka i oświadczyły, że domagać, śię 
będą poszanowania swych praw, 
choćby . były zmuszone skierować 
sprawę do najwyższego sądu Sta-

Otfc* Zofia M. — Wrocław. W sytu­
acji, w jakiej się Pani znalazła, 
porzucona wraz z sześciorgiem dzie­
ci przez męża — zdana tylko na sa- 
tną siebie I pracę swych rąk — 
pierwszy krok, jaki należy uczynić, 
to wystąpienie z wnioskiem do Sądu 
Grodzkiego o ustalenie alimentów. 
Njech pani z Opieki Społecznej 
(Wrocław, ul. Elżbiety 3-4) uzyska 
świadectwo niezamożności i przed­
stawi w Sądzie Grodzkim celem zwoi 
nlenia od opłat. Poza tym w sądzie, 
okazując świadectwo niezamożności, 
aależy prosić o przydzielenie adwo­
kata z urzędu.

Zaanm jednak tfzyska Pani tą dre­

nów Zjednoczonych. Okazało się bo­
wiem, że sędzia pierwszej instancji, 
mr. Justin Hmshaw, do którego śld-e 
rowano sprawę, odrzucił skargę z 
tej jedynej przyczyny, że skóra do­
magających się uznania swych praw 
powódek była innego koloru, niż 
skóra sędziego.

Sprawa wywołała głębokie poru­
szenie nie tylko wśród Murzynów, 
lecz również wśród białych, w  szcze­
gólności wśród robotników związ­
ków zawodowych. Na skutek prote-

Wczoraj i  dziś występuje we 
Wrocławiu Dora Kaldnówna.

Dla całego wojennego pokolenia 
młodzieży jest to nazwisko całkiem 
nowe. Kto jednak przed wojną prze 
sunął się przez widownie teatrów 
Warszawy i Łodzi, temu utkwiła w 
pamięci sylwetka tej utalentowanej 
pieśniarki, recytatorki i odtwórczyni 
postaci charakterystycznych.

W r. 1939 w oblężonej Warszawie, 
w  huku walących się domów dawa 
ła Kalinówna swoje ostatnie wystę­
py przed najdziwniejszą publiczno­
ścią. Byli to ranni żołnierze, znoszę 
nj do prowizorycznych szpitali i 
opuszczone dzieci, przerażane ciem­
nościami piwnicznych schronów.

Przez 9 lat cicho było w  Polsce o 
Dorze Kalinównie. Dziś zastaję ją w 
numerze hotelowym, zmęczoną po 
całonocnej podróży, ale pogodną i 
ze znanym mi żywym ognikiem, któ 
ry zapala się w  jej oczach ilekroć 
mówi o swojej sztuce.

— W końcu 1939 r. przez Włochy 
przedostałam się do Brazylii, Rio 
de Janeiro — to była moja stała ba 
za, ską$s robiłam wypady zarówno 
do miast Ameryki Południowej, jak 
i do Europy zachodniej. W Ra© pro 
wadziłam swój własny teatrzyk re- 
wiowy, który cieszył się taką sym­
patią j uznaniem, że najpopularniej 
si pisarze brazylijscy współpracowa 
Ii ze mną, tłumacząc z  entuzjazmem

gą pomoc materialną przez zmusze­
nie męża do wypełniania jego ojcow 
skich obowiązków, o których za­
pomniał przy boku 16-to letniej 
dziewczyny, należy szukać innego do 
raźnego wyjścia.

Redakcja nie może' ( wchodzić w 
kompetencje instytucji, charytatyw­
nych 1 odwoływać si.ę do serc Czy 
telników. Będzie na j właściwi ej, je- 
śld pani zwróci się do Ligi Kobiet we 
Wrocławiu, ul. Świdnicka 31, lub do 
Opieki Społecznej, ul. Elżbiety 3-4. 
Jeśli natrafi Pand na jakieś trudno­
ści w załatwianiu swej palącej spra­
wy — radzimy przyjść do naszej re­
dakcji o godz. 10-itej.

stów i petycji sąd najwyższy Sta­
nów Zjednoczonych przyznał prawo 
wpisu na uniwersytet jedmój z Mu­
rzynek, miss Adzie Fisher z Chi­
cago.

Również i w tym wypadku' rząd 
stanowy postanowił otworzyć dla 
Murzynów nowy uniwersytet, by na 
przyszłość stworzyć podstawy „praw 
ne“ dla odrzucania czarnych kan­
dydatów, zgłaszających się na uni- , 
wersytet, przeznaczony dla białych. 
Ponieważ jednak warunki na uni­
wersytetach dla czarnych są o wiele 
gorsze, żaden Murzyn nie chce wstą 
pić do tego nowoczesnego getta.

| polskich poetów z Tuwimem na cze 
łe.

— A  jak reagowała publiczność 
brazylijska?

Pani Dera uśmiecha się serdećz- 
nie.

— To bardzo wdzięczna i wrażli­
wa publiczność. Nawiązuje niezwy­
kle łatwo kontakt z artystą i nawet 
nie rozumiejąc języka, skupia całą 
uwagę na jego mimice i sposobie 
interpretacji. Przyjemnie reagowa­
ła również prasa brazylijska. W re­
cenzjach często określano Polskę 
jako ziemię śpiewającą. A  czy pani 
wie, że najulubieńszym kompozyto- , 
rem Brazylijczyków jest Chopin? 
Człowiek, który umie go grać do­
brze, jest uważany za osobę, której 
się należy specjalny szacunek. Na­
wet n.* zdajemy sobie sprawy z te-

P  RZEGLĄDAJĄC statystyki do- 
*  • tyczące handlu zagranicznego
uderżają bardzo znamienne cyfry.

W 1944 roku obroty polsko - ra 
dzieckie nosiły charakter prawie 
wyłącznie dostaw ną już wyzwolone 
tereny Polski. W roku 1945 przez 
dłuższy okres przemysł włókienni­
czy pracował wyłącznie przerabiając 
surowiec radziecki. Dostawy te poz­
woliły”  na uruchomienie zakładów 

[łódzkich i innych ośrodków naszego 
przemysłu włókienniczego.

Podobnie" beż dostaw radzieckich 
w, tym roku nie ruszyłby z miejsca 
przemysł skórzany, przemysł hutni­
czy i metalowy.

W pozostałych uruchomionych ga­
łęziach przemysłu dostawy radziec­
kie miały znaczenie nie mniej do­
niosłe. Najwymowniejszym jest fakt, 
że był to okres, w którym surowce 
mogliśmy otrzymać z innych ryn 
ków, ale za dolary. Znając sytuację 
skarbu w owym okresie, nie trudno 
dojść do wniosku, że pomoc radziec 
ka uchroniła nas od widma bezrobo­
cia ocalałych warsztatów pracy.

W zakresie zaopatrzenia Polski w 
żywność suma dostaw radzieckich z 
powodzeniem konkurowała z tym, co 
otrzymaliśmy w ramach U.N.R.R.A, 

W tym punkcie dochodzimy bodaj,

B POŚRÓD PROBLEMÓW, za- [ 
przątających uwagę czynnikowi 
kierujących miastem, do naj­

bardziej palących należy niewątpli­
wie problem szkolny. Stale wzrasta 
jąca ludność miasta i powstawanie 
nowych dzielnic mieszkalnych, po­
ciąga za sobą konieczność otwiera­
nia nowych szkół.

Wystarczy zaznaczyć, że liczba 
szkół w  porównaniu z rokiem 1945 
wzrosła we. Wrocławiu dziesięcio­
krotnie. W tej chwili mamy w mie­
ście 46 szkół powszechnych, do któ­
rych uczęszcza około 17 tys, uczniów. 
Stan ten bynajmniej nie jest osta­
teczny i tylko z braku odpowiednich 
pomieszczeń kilka szlcół, przewidzia

go, jakich przyjaciół mamy w Brą­
zy! Ijcsykach.

— MUe również wspomnienia wy 
wiozłam z Włoch, Francji i Belgii.

Ale wszystkie one są niczym w po 
równaniu ze skalą przeżyć i wzru­
szeń, jakich doznaję na każdym kro 
ku w  Polsce. Mój pierwszy powital­
ny występ w Warszawie — to było 
coś, czego nie umiem pani opowie­
dzieć. To trzeba było przeżyć.

I — A  pani zamiary na przyszłość?
— Po tournee po kraju i krółkim 

odpoczynku, muszę wypełnić swoje 
kontrakty w ■ Paryżu. Za granicą za 
czerpnę nowe tematy i pomysły, że 
by wnieść świeży wiew do moich 
polskich programów, tak jak przez 
9 lat niosłam Polskę w słowie i w 
piosence obcym -p-- kończy pani Do- i 
ra naszą krótką rozmowę.

M. Horodyska

że do najciekawszej części obrazu 
stosunków handlowych polsko - ra 
dzieckich. Za wyjątkiem roku 1945- 
go, we wszystkich pozostałych nasz 
bilans handlowy z ZSRR ma saldo 
ujemne, a więc znaczną część do­
staw otrzjunaliśmy „na kredyt". W 
1945 roku otrzymaliśmy towarów za
30.6 mil. dolarów — eksportowaliś­
my natomiast za 35,2. W 1946 r. drób 
na nadwyżka została zlikwidowana 
przez olbrzymi wzrost radzieckich 
dostaw wartości 100,9 mil. doi. pod­
czas gdy na koncie naszego eksportu 
figurowała cyfra 58,5 mil. dolarów.

Nadwyżka przywozu z ZSRR nad 
wywozem z Polski w  roku następ­
nym" przedstawiała równowartość
8.6 mil. dolarów, a w pierwszym 
półroczu rb. już 34,4. Wymowa tych 
zestawień jest przytłaczająca. Nie 
otrzymaliśmy pomocy z krajów, z 
których mogliśmy się tego spodzie­
wać z racji po prostu ich dobrej sy 
tuacji materialnej na skutek uchro­
nienia się od zniszczeń* wojennych.

W krajach demokracji ludowej o- 
bowiązuje przede wszystkim, zasada 
przyjacielskiej wzajemnej pomocy. 
Obroty polsko - radzieckie są naj lep 
szym dowodem, że zasada ta jest 
praktycznie realizowana.

Paweł Kopacz

Inych na bieżący rok szkolmy, nfa 
zostało otwartych. Bra/k odpowied­
nich budynków powoduje też, że 
niektóre .szkoły, (np. nr 1 i 44, 2 i 
45, 33 j 43) korzystają ze  wspólnych 
■budynków i nauka j i  konieczności 
musi odbywać śię w dwóch etajpach. 
Takich szkół mamy około dziesięciu. 
W najgorszym położeniu znajduj® 
się szkoła nr 14, w której budynku 
mieszczą się aż 3 szkoły. Szczupłość 
pomieszczeń powoduje, że w niektó­
rych szkołach frekwencja "wynosi o- 
kolo 700 dzieci.

Istnieją takie dzielnice, jak n*p. 
Psie Pole, czy Kowale, które w  ogó­
le nie mają budynków szkolnych, a 
nauka odbywa się tam w warun­
kach po prostu opłakanych. Jak tra 
gicznie przedstawia się problem bu­
dynków szkolnych w naszym mie­
ście, może świadczyć fakt, źe na isł- 
niejących 46 szkół, -30 wymaga 
mniejszych lub większych remon­
tów. Palącą wprost kwestią jest re­
mont około 18 szkół, które wymaga­
ją natychmiastowego zabezpiecze­
nia, co pociągnęłoby wydatek 24 mi­
lionów złotych. Nie bierze się tu zu­
pełnie pod uwagę faktu, że w  naj­
bliższych latach zajdzie konieczność 
utworzenia dalszych około 10-ciu 
szkół.

Problem szkolny we Wrocławiu 
sprowadza się do jedynego zagad­
nienia: finansów. Niewątpliwie od­
powiednie. budynki znalazłyby się. i 
tylko tu i ówdzie wyłania się ko­
nieczność budowania zupełnie no­
wej szkoły. Niestety, miasto nie po­
siada odpowiednich funduszów na 
cele szkolnictwa. Wprawdzie budżet 
miejski przewiduje duże sumy na 
szkolnictwo, niemniej są one nie­
wystarczające.

Nie zanosi się na to, ażeby w  naj­
bliższym czasie nastąpiła jakaś po­
prawiana tym odcinku, ponieważ 
Zarząd Miejski pokrywa swe wy­
datki na szkolnictwo z funduszów 
przyznawanych przez Państwo, te 
zaś przydzielane są w kolejności po­
trzeb.

W tej sytuacji jedynie pomyślana 
na szercifą skalę pomoc społeczeń­
stwa mogłaby zaradzić dotychczas©- ' 
wemu stanowi rzeczy.

Miarą zainteresowania się społe­
czeństwa zagadnieniem .szkoły ’ są 
istniejące prawie przy każdej szkole 
komitety rodzicielskie, które w nie­
których wypadkach działają bardzo 
wydatnie. Pomoc ta jednak jest e- 
graniczona i ogranicza śię swym za­
sięgiem jedynie do specyficznych 
potrzeb.

Przykładem, jak należało by tę 
kwestię rozwiązać, jest wojewódz*^ 
two śląsko-dąbrowskie. Zorgamizo 
wał się tam specjalny komitet, któ­
ry utworzy? Fundusz Odbudowy 
Szkół. Dzięki sprężystej działalności 
tego komitetu, z zebranych przez 
społeczeństwo funduszów zdołano 
już tam odbudować kilkadziesiąt 
szkół.

Nasuwa się pytanie: czy na tere­
nie Wrocławia nie powinien po­
wstać również podobny komitet? 
Nawet skromne opodatkowanie spo­
łeczeństwa na ten cel przysporzyło­
by nam funduszów i dopomogło do 
rozwiązania tego palącego proble­
mu.

Bylibyśmy bardzo radzi, gdyby 
czytelnicy „Słowa" wypowiedzieli 
się na ten temat. T. Tulasiewic*

(Hozmau/iamif. z dzutalniham i

Gdy mąż porzuca żonę

W piosence i słowie niosłam Polskę po iwiecie
—' mówi Dora Maiinówna

ZSRR w polskim handlu zagranicznym

l  — i u j ó r c t Ę  t t & i t i

M ola p r a s y
D ŁUGI WĄZ LUDZI przed kios­

kami gazetowymi dziwi każde­
go, kto po raz pierwszy przy­

jeżdża do Moskwy. Zdziwienie przy­
bysza będzie tym większe, gdy się 
dowie, że ilość dzienników wycho­
dzących w Związku Radzieckim w 
70 językach osiąga cyfrę 9.000, o 
dziennym nakładzie 38 milionów e- 
gzemplarzy. W samej Moskwie uka 
żuje się obecnie ponad 250 różnego 
rodzaju gazeta" Wysokość tej cyfry 
wyjaśnia fakt, że szereg większych 
zakładów przemysłowych, jak i or 
ganizacji kulturalnych i gospodar­
czych wydaje własne gazety. Cyfra 
ta oczywiście nie obejmuje niezliczo 
nej ilości gazetek ściennych, bez 
których trudno sobie wyobrazić ży- 
cje kolektywu jakiegokolwiek ra­
dzieckiego zakładu pracy. Są one 
środkiem wychowawczym, trybuną 
dostępną dla każdego robotnika, do­
skonałym polem dla wymiany myśli. 
Dzięki tym gazetkom ściennym i na 
turalnie prasie codziennej i  perio-

r a d z ie c k ie j
dycznej,-której szpalty są również 
dostępne dla każdego, miliony ludzi 
biorą udział w kształtowaniu opinii 
publicznej.

PRZEDSTAWICIELE NARODU
Charakterystyczną cechę prasy ra 

dzieckiej, cechę polegającą na udo­
stępnieniu najszerszym warstwom 
szpalt dzienników zrozumiemy, gdy 
przypomnimy sobie słowa Lenina, 
pisane w r. 1905. „Absolutnie fałszy­
wy jest pogląd — pisał wówczas Le 
nin — że właśnie literaci i  tylko 
literaci (w zawodowym tego słowa 
znaczeniu) zdolni są z powodzeniem 
współpracować w układaniu gazety; 
przeciwnie, gazeta ożywa tylko wów 
czas, gdy na pięciu przodujących 1 
stale piszących, literatów przypada 
500, ba 5.000 robotników, którzy nie 
są literatami, ale są za to przedsta­
wicielami narodu1*.

Tej zasadzie prasa radziecka pozo 
stała wierna. Nie ma w  Związku

Radzieckim zamkniętej kasty litera­
tów, a najlepsi dziennikarze, którzy 
przeszli jeszcze przez szkołę „Iskry" 
i „Prawdy", pozostali do dnia dzi­
siejszego tym, czym byli: przedsta­
wicielami narodu. Ciągły kontakt z 
najszerszymi masami ludu pracują­
cego, szerzenie myśli demokratycz­
nej — cel ten wyniosła prasa ra­
dziecka z tradycji podziemnej prasy 
robotniczej, z okresu walki z cara­
tem.

Tym się tłumaczy przede wszyst 
kim struktura i charakter prasy ra­
dzieckiej. Nie poprzestaje ona na 
informacji czy opisywaniu wydarzeń. 
Chce ona propagować ideę przyjaźni 
I współpracy między miłującymi 
pokój narodami całego świata, chce 
walczyć w pierwszym rzędzie jako 
organizatorka mas o wykonanie za­
dań w  dziedzinie gospodarczej i kul 
turalnej. Nie szczędzi ona słów kry 
tyki, obce są jej natomiast wszelkie 
formy prowokacji, czy oszczerstwa. 
Stanowi to wspólną cechę wszystkich 
gazet radzieckich.

Zewnętrzne oblicze prasy radziec­
kiej wykazuje, jaką wagę przykłada 
ona do stałego kontaktu z czytelni­

kiem. Listy czytelników zajmują czo 
iowe miejsce. Każdy z centralnych 
organów radzieckich zatrudnia du­
ży sztab współpracowników w dzia­
le listów od czytelników. Gazeta, wy 
dawana przez Moskiewską' Radę 
Miejską zanotowała w 1940 r. 24.537 
listów, „Komsomolskaja Prawda" 
otrzymała w okresie od 1942 do 1945 
r. 86.000 listów.

NAJWYŻSZA NAGRODA

Święto prasy radzieckiej przypada 
na dzień 5 maja. 5 maja 1912 roku 
ukazał się bowiem po raz pierwszy 
numer. „Prawdy" Zasadę ścisłej 
współpracy z masami urzeczywistnia 
ona w  najczystszej formie od pierw 
szych dni swego istnienia. W ciągu 
pierwszego roku swego istnienia o- 
publikowała ona ponad 11.000 kores­
pondencji robotniczych. Z 7.000 grup 
robotniczych, które ofiarnie finanso 
wały wówczas prasę robotniczą, 
5.600 grup przesłało swoje poparcie 
„Prawdzie". Sympatię mas robotni 
czych uzyskała gazeta dzięki ciągłej 
nieustannej walce, z wszelkimi for­
mami ucisku 1 wyzysku.

W chwili wybuchu wojny reżim 
carski zamyka redakcję „Prawdy". 
Ukazuje się ona znów 18 marca 1917 
r. po obaleniu caratu. — 24 paździer 
nlka 1917 r. partia bolszewików żąda 
na łamach „Prawdy" ustąpienia rzą 
du tymczasowego. W dzień później 
„Prawda" pierwsza zwiastuje światu 
zwycięstwo Rewolucji Październiko­
wej, początek nowej ery w dziejach 
ludzkości.

Dzięki ofiarnej walce 1 pracy dla 
dobra obywatela radzieckiego, dla 
dobra socjalizmu, zarówno „Prawda" 
jak i  cała prasa radziecka zdobyła 
najwyższą nagrodę, na jaką mogła 
zasłużyć; zaufanie mas pracujących. 
Tym się tłumaczy niezwykły autory 
tet 1 zaufanie, jakim cieszy się 
Zw. Radzieckim słowo „dziennikarz" 
wśród ludu. Zaufanie to pociąga z* 
sobą oczywiście obowiązek, o kt&» 
rym dziennikarz radziecki nigdy nie 
zapomina: obowiązek pisania prawdy 
oraz obowiązek służenia narodowi

(rokf
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Podzięka
Minął; już te czasy, gdy na wi­

dok junaka S. P. niektórzy wrocła­
wianie mówili „co tam taki chłopak 
zrobi". Okazało się, że w ciągu pię­
ciomiesięcznego pobytu we Wrocła­
wiu nasi junacy dużo zrobili. Wy- 
starczy choćby pójść na Stadion 
Olimpijski. 2 boiska zniwelowane, 
bieżnia lekkoatletyczna długości 400 
metrów naprawiona, 450 metrowy 
tor żużlowy dla motocyklistów — u- 
porządkowano, nowe trybuny dla 
widzów przy basenie —  ustawiono. 
To rzuca się od razu w oczy.

Proszę pójść na Płac Uniwersy­
tecki. Ładny? Tam właśnie junak 
Buczyński wykonał 975% normy, 
ładując sam 7 samochodów 3 tono­
wych gruzu i plantując plac na 
przestrzeni 700 m. kw.

Wartość wykonanych prac przez 
junaków ocenia się na 22 mil. zło­
tych. Dzięki współzawodnictwu pra 
cy, chłopcy zaoszczędzili prawie 13 
mil zł.

Nasi junacy w ciągu przepraco­
wanych trzech turnusów wybili się 
przy tym na czoło spośród 22 bry­
gad, pracujących w całym kraju.

Wrocławski świat pracy ocenił wy 
sitki junaków i pragnąc dać temu 
wyraz, ufundował im sztandar, któ­
ry wręczony będzie w najbliższą 
niedzielę, właśnie na Stadionie, na 
którym się oni najwięcej napraco­
wali TUWICZ

M n k i  n i e  z c n b r a k n ie

Zaopatrzenie ludności w żywność
po zniesieniu systemu kartkowego na chleb

Z dniem pierwszego listopada zo­
stała zniesiona reglamentacja prze­
tworów zbożowych. W związku z 
tym zwołano we Wrocławiu naradę 
gospodarczą, na której między in­
nymi omówiono zagadnienie r o z - , 
działu artykułów żywnościowych. 
Omówiono też zagadnienie zaopatrzę 
nia świata pracy w ziemniaki.

Padły ciekawe liczby porównaw­
cze. W roku ubiegłym w ramach 
zaopatrywania reglamentowanego w 
skali ogólnopolskiej rozprowadzano 
miesięcznie 70 tysięcy ton mięsa i 
tłuszczów, 16 tysięcy ton mydła, 
i t. d. o łącznej wartości w/g. cen 
reglamentowych 350 milionów zł., 
co wynosi na ceny wolnorynkowe 
8.300.000.000 zł. miesięcznie, z czego 
przypadło na przetwory zbożowe 2

I S / o t a i n i k  w r o c ł a w s k i

^  Liliana Zamorska znakomita *ir 
lysiika Opery Wrocławskiej wystąpi w 
sobotę w „Strasznym Dworze" Mo­
niuszki w roli Cecylii.

Q  Leniwiec, rzadki okaz Ogrodów 
Zoologicznych Europy przybyć ma 
niebawem do Wrocławia. Już przy­
był z Poznania bizon, powiększając 
stan naszego ZOO.

$  Już o 5-tej będzie zamykany 
Ogród Zoologiczny ze względu • na 
szybkie zapadanie zmroku. W związ­
ku z tym bilety wejścia będą sprze­
dawane do godz. 4 PP-

Rozdział mięsa na październik 
kowe kartki żywnościowe będzie się 
odbywał we wszystkich punktach roz 
dzielczych od środy JpH październi-- 
ka).'
• ^  Podniesie się poziom wody na 

Qd>rze wskutek wypuszczenia ze zbiór 
hiika w Otmuchowie fali wody. We 
Wrocławiu zwyżka poziońiu wyniesie 
około 1 metra, w dniu jutrzejszym o 
godz. 2 w nocy.

ęt Żywotne sprawy ma do rozpa­
trzenia Klub Motocyklowy i w tym j 
celu wzywa członków na 25 b. m. o j 
godz. 18.30 do lokalu przy ul. Sień 

. kiewicza 2l7.
Parasoliki, poduszka,, zegarek, kar 

ty tramwajowe i moc innych rzeczy 
— to przedmioty, które konduktorzy 
tramwajowi znieśli do biura rzeczy; 
zaginionych w okresie od 10 do 20 
października. Trzeba się zgłosić po 
odbiór na ul. Słowiańską.

Karta rejestracyjna na imię Mi-; 
chała laika (ładowanie i remont aku 
mulatorów) jest do odebrania w na 
szej redakcji.

0  Zjazd starostów i prezydentów 
miast wydzielonych odbędzie się 23 
b. m. o godz. 10 w sali konferencyj­
nej Urzędu Wojewódzkiego.

87.200 zł. wpłacili na Wspólny 
Dom Partyjny pracownicy zarządu 
okręgu dolnośląskiego To w. Przyja­
ciół Żołnierza tytułem" dobrowolnych 
składek.

Wielka konferencja kierowników 
jednostek podległych dyrekcji wro­
cławskiej Lasów Państwowych odbę­
dzie się 29 i 30 października w sali 
domu przy ul. Liskiego o.

Uroczystość połączenia Chłop­
skich i Robotniczych Towarzystw Po 
mocy Dzieciom znajdzie odzwiercie­
dlenie w akademii, którą wyznaczo­
no na 24 b. m. o godz. 11-tej w se 
li Teatru Dolnośląskiego.

(jf Szeroką odprawą nazwała OKZZ 
konferencję referentów kulturalno — 
oświatowych . zarządów okręgowych i 
oddziałów a także kierowników świe­
tnie, przewodniczących i członków 
rad zakładowych a także kierowników 
zespołów świetlicowych (scenicznych, 
o-rkiesfcra.lnych i chórów we Wrocła­
wiu). Odprawa odbędzie się w małej 
sali konferencyjnej -OKZZ dn. 25 b. 
m. o godz. 16,30.

Zmiany na dnie oka w choro­
bach dzieci, taki temat podejmie od 
dział Polskiego Tow, Pediatrycznego 
we Wrocławiu na posiedzeniu w <dn. 
3 listopada o godz. 18.15 w gmachu 
'Kliniki Pediatrycznej.

n  Klub inteligencji Pracującej 
(KIP) we Wrocławiu urządza codzien 
nie d'La swych członków wieczorki ta 
neczne od godz. 18 do 23-ciej. W sc 
botę i niedzielę przy gry wa orkiestra 
Łatko wsk-i ego.

Q  Dziś o godz. 18-tê j w sali Ob­
serwatorium astronomicznego (Koper 
nika 11) odbędzie się walne zebranie 
członków. Tow. Miłośników Astronc 
mii i odczyt dr. Opolskiego p. t. — 
„Kongres unii astronomicznej w Zu 
rich.u".

Q  Szkoła Baletowa pod kierowni­
ctwem primabaleriny Opery Dolno­
śląskie; Patkowski ej przyjmuje zapisy 
uczniów i uczennic od lat 6. Wpisy: 
w poniedziałki, środy i piątki w O- 
perze Dolnośląskiej. -

Autorytet w sprawach 
gleby

Od wczoraj bawi we Wrocławiu 
sir John Russel, poważny autory­
tet z zakresu gleboznawstwa, który 
zwiedza uniwersytety polskie, inte­
resując się metodami nauczania na 
wydziałach rolniczych.

Sir J. Russel był przez długie la­
ta prezesem Międzynarodowego 
Tow. Gleboznawczego i jest człon­
kiem licznych towarzystw nauko 
wych. Do Wrocławia przybył wczo­
raj samochodem z Poznania. Złożył 
wizytę rektorowi Uniwersytetu, po 
czym zwiedził Wystawę Z. O., wyra 
zając się z dużym uznaniem, zwlasz 
cza o dziale rolniczym, który go naj 
żywiej interesował. x

Sir J, Russel zwiedza dziś Stację 
Doświadczalną. i Zakłady podległe 
Wydziałowi Rolnictwa U. Wr. jak 
również laboratoria. O godz. 18.30 
w gmachu zakładu Mikrobiologii, 
przy ul. Chałubińskiego 4, wygłosi 
odczyt w jęz. angielskim p. t. „Naj 
nowsze osiągnięcia badań nauko­
wych w dziedzinie wiedzy i prakty­
ki rolniczej W. Brytanii". W sobotę 
sir J. Russel udaje się do Krakowa, 
gdzie również będzie gościem Wydz. 
Roln. U. J/t

miliardy 800 milionów zł. Mięsa i 
tłuszczu rozprowadzono za 5 miliar­
dów^ mydła za 500 milionów zł.

Dzięki zwiększeniu wydajności z 
1 ha osiągnięto wzrost plonów rol­
niczych o 33% w stosunku do roku 
ubiegłego. W Polsce wzrost ten prze 
kracza już poziom przedwojenny.

Zboża, według oceny czynników 
miarodajnych, zebrano około 3 mi­
lionów ton, gdy zapotrzebowanie 
wynosi 'ż i pół miliona ton. Nadwyż 
ka pozwala więc na zniesienie re­
glamentacji przetworów zbożowych 
i w ten sposób Polska staje się trze 
cim państwem po ZSRR i Szwaj'- 
carii, gdzie nie istnieje już regla­
mentacja na przetwory zbożowe.

Postanowiono, że jedynym i głów 
nym dostawcą przetworów zbożo­
wych będą Polskie Zakłady Zbożo­
we. Na dostawy hurtowe wybrano 
dwóch dystrybutorów: Centrala Spół 
dzielni Spożywców „Społem" i 
P.C.H.

Należy podkreślić, że mąka z 
przemiału gospodarczego, pochodzą­
ca spoza P.Z.Z., a znajdująca się na 
rynku, będzie traktowana jako mą­
ka pochodzenia nielegalnego.

Na wymienionych rozdzielców na 
kłada się obowiązki dwutygodnio­
wych zapaŚ^v’ na potrzeby bieżące 
i pięciotygodniowe na okres zimy.

„Społem" uruchomiło dodatko­
wo 70 punktów rozdziału poza mia­
stami powiatowymi, wciągając w 
ovbitę zaopatrzenia spółdzielnie spo­
żywców i gminne spółdzielnie -„Sa­
mopomocy Chłopskiej".

Zgocnie z planami, które mają na 
celu zapewnienie, ciągłości zaopa­
trywania ludnóśfii i uniknięcia ja­
kichkolwiek przerw ‘ oddziały i 
składnice „Społem" oraz spółdziel­
nie przyjmą na swe składy pięcio- 
tygodniową rezerwę, która odkor- 
kuje przeładowane zboże w maga­
zynie P.Z.Z. Przygotowano już ma­
gazyny na 9.000 ton zboża.

Oświadczono także, że „Społem" 
i P.C.H. podejmują pełną odpowie­
dzialność za dostarczanie przetwo­
rów zbożowych konsumentom. 
Zresztą o żadnym braku nie może

SŁOWO POLSKIE Nr 292. Sir. 4

być mowy. Mamy dość przetworów 
zbożowych i  świat pracy może być 
spokojny.

Drugim zagadnieniem omawianym 
była sprąwa ziemniaków. Zapotrze­
bowanie na nasze województwo 
wynosi około 20 tysięcy ton. Ze 
względu na to, że województwo na­
sze pod tym względem nie jest sa­
mowystarczalne, sprowadzamy ziem 
niaki z innych województw, a 
przede wszystkim z Poznańskiego.

W sprawie mięsa i .tłuszczów o- 
świadczono, że sytuacja ulegnie po­
prawie dzięki wprowadzeniu tłusz­
czów roślinnych, jak olej i marga­
ryna, których transporty już nad­
chodzą. Podkreślono także niezwy­
kły wzrost spożycia mięsa. W r. 
1938 spożycie to wynosiło 46,9 kg 
na głowę rocznie, 1947 — 43, a w 
48 - -  48,8, a więc spożycie przekro­
czyło poziom przedwojenny.

Przedstawiciele centrali mleczar­
sko - jajczarskiej oświadczyli, że 
dla świata pracy ilości masła są do 
stateczne. Jeśli chodzi o jaja, to w 
najbliższym czasie wypuszczone bę­
dą na rynek jaja konserwowane.

W planie ogólnopolskim przewi­
dziana jest na rok 1948 dostawa 
mleka w ilości 500 milionów litr., z 
czego na nasze województwo przy­
pada 23 miliony Itr. Plan ten bę­
dzie wykonany z nadwyżką. Należy 
zaznaczyć, że w ubiegłym roku roz 
prowadzono w naszym wojewódz­
twie 8 milionów Itr. mleka.

Na roki 1949 przewiduje się roz­
prowadzenie 1 miliarda litrów mle 
ka. Dołoży się wszelkich starań, aby 
konsumpcję mleka spopularyzować, 
albowiem konsumpcja ta w Polsce 
jest jeszcze zbyt mała. Przed wojną 
przypadało na głowę 120 Itr. mleka 
rocznie. Obecnie 106 Itr., a dąży się 
aby w r. 1949 wynosiła ona 230 
Itr, ....... - •' • - - - - - ;■

Konferencja wykazała, że w wo­
jewództwie naszym zaopatrzenie lud 

| ności w artykuły spożywcze pierw­
szej potrzeby nie jest ciężkim pro­
blemem i będzie całkowicie wyko- 

I nane. (Jur)

Teatrp
TEATR WIELKI — dziś o godz. 19-tej 

„SUŁKOWSKI1* — tragedia S. Żerom­
skiego (przedstawienie zamknięte dla 
Bratniej Pomocy Studentów).

TEATR POPULARNY — dziś O godz. 
19-tej „Pociąg widmo“ .

TEATR MŁODEGO WIDZA — ul. Rzeź­
nicza 12 — gościnny występ Dory Ka­
lin ówn ej.

FOTOPLAST1KON — ul.' Gen. Świer­
czewskiego 29, czynny codziennie od 
godz. 9—21.

Kina
t,SLĄSK" — ul. Gen. Świerczewskiego 

nr 67 — „Iwan Groźny** (radź.), godz. 
16,15, 18,15 i 20,15.

„WARSZAWA" — ul. Fredry nr 16 — 
„Tchórz" (czesk.), godz. 15,30, 17;30 i

* 19,30.
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 — „Ostat­

ni Mohikanin** (czesk.), godz. 16, 18,20.
,,POLONIA" — ul. Żeromskiego nr 53 

„Iwan Groźny** — (radź.), godz. 15,30,
i 17,30 i 19,30.
| „ PIONIER“ — ul. Stalina 71 — „Bły-
| Skawica" (radź.), godz. 16, 18 1 20.
„ TĘCZA“  — ul. Kościuszki 177 „Piękna 

przygoda" (franc.) godz. 16, 18 i 20.
„FAM A" — Psie Pole „Postrach Mórz" 

(radź.) godz. 19-ta! - czynne w łątki, 
soboty i niedziele (w niedz. godz. 16, 
18 i 20.)

Aktualności w kinie „WARSZAW A" — 
Polska Kronika Filmowa nr 42/48 do 
dn. 22. 10. Białoruś w pieśni i tańcu.

Nocne dyżuru aptek
Pod „Zgoda" — Witosa 47 
„  „Piastowska** — Nowowiejska 25 
„  „Sta Apteką" — Kurzy Targ 4 
„  „Nową Apteką" — ul. Piąstowsks 25

Popularne odczyty
na Uniwersytecie 

W piątek dn. 22 bm. w ramach 
cyklu odczytów uniwersyteckich z 
okazji miesiąca pogłębienia przy­
jaźni polsko - radzieckiej, w sali 
im. Longchamps, o godz. 17-ej wy 
głoszone będą dwa dalsze odczyty.

Prof. dr. Marian. Jakóbiec będzie 
mówił o „Radzieckiej nauce i lite­
raturze", a prof. Leszek Ossowski 
o „Osiągnięciach nauki radzieckiej 
w  dziedzinie językoznawstwa". 

Wstęo dla publiczności — wolny.

Zbiórka, dla strajkujących 
Cenna, inicjatywa ZMP

Młodzież wrocławska postanowi­
ła zamanifestować swą solidarność 
ze strajkującymi robotnikami we 
Włoszech i we Francji przez przy­
stąpienie do zbiórki funduszów dla 
strajkujących. W sprawie tej od­
była się specjalna konferencja przy 
współudziale Związku Młodzieży 
Polskiej, młodzieży OKZZ, Służby 
Pols-ce, Związku Harcerstwa Polskie

Zce/ei^ i i «  tffe e p o k i
Barwny odc*yt na »cxwartk.u literackim*

go oraz młodzieżowych organizacyj 
PCK.

Postanowiono, że wszystkie orga­
nizacje młodzieżowe przystąpią 
bezzwłocznie do akcji, która zapo­
czątkowana będzie zbiórką w zakła­
dach pracy, instytucjach i przedsię­
biorstwach.

Przedstawiciele młodzieży wyra­
zili przekonanie, że akcja ich spotka 
się z oddźwiękiem wśród społeczeń­
stwa, które nie będzie szczędzić o- 
fiar, by przyjść z pomocą w akcji 
o dobro klasy robotniczej i o praw­
dziwą demokrację.Literacko, ładnie i bardzo prawdzi- 1 

wie odmalował Leszek Goliński na 
wczorajszym „Czwartku Literackim".

Wiedeń z 1881 r. — jakże odległej 
już nam psycl leżnie epoki, kiedy wiel 
ki pisarz, Stefan Zweig ujrzał tam 
po raz pierwszy świat.

Pogodna, pełna blichtru, rozśpiewa 
na wa-lcami Straussa stolica' Austrii 
— kraju będącego „fantastycznym zlep 
kiem narodów, trzymających się na 
słowo honoru" istotnie była wówczas 
najhardziej uroczym, zakłamanym, 
ślepym ma nadciągającą burzę mia­
stem, pustym, dostatnim, kołyszącym 
się sennie w puchu dobrobytu i sytoś 
’ ci.

Z takiego tła wynurza się dziecię­
ca i młodzieńcza sylwetka Zweiga, 
który w młodym wieku był eleganc­
kim, przystojnym, zdolnym, ulubień­
cem kobiet, nie przyjaźniącym się z 
nikim, o wielkich zadatkach talentu.

Dalej Berlin, doktorat filozofii, ko 
leżeńsfcwo z Weiningerem. Potem po 
drożę po całej Europie rzeźbią psy­
chikę Stefana Zweiga, pacyfisty i ko 
smopolity, dla którego świat był wiel 
ką „Wieżą Babel" w najdodatniejszym 
znaczeniu, a ludzie dużej kultury u 
mysłu i ducha braćmi, których różni

Fenomenalna
Dom Kalinówna
uh występach 
we Wrocławiu

Wczoraj w sali Teatru Lalki 1 Aktora 
dała swój pierwszy wieczór we Wroc­
ławiu Dora Kalinówna. Z powodu niv > 
ciągnięć organizacyjnych i spóźnionej 
reklamy frekwencja publiczności była 
słaba, a szkoda wielka!

Występów w tym stylu nie mamy o- 
kazji oglądać często. Każda piosenka, 
czy wiersz w interpretacji Kalinównej, 
to perełka kunsztu aktorskiego i recy­
tatorskiego.

Operując piękną dykcją, artystka o -.' 
siąga doskonałe efekty za pomocą b. 
prostych środków. W wierszu Tuwima 
pt. „Ewa" daje dziewięć wcieleń kobie 
ty, które uzmysławia widzowi intona- 
ją głosu, grą twarzy, rąk i skupieniem 
uwagi na jednym szczególe swej toale­
ty jak szal lub fałda suknir

W piosenkach ludowych .śpiewanych 
w kilku językach, zasadniczej roli nie 
odgrywa tekst. Słów można nie rozu­
mieć, o treści pie|ni mówi mimika i 
gestykulacja.

Dora Kalinówna w każdym numerze 
jest niespodziewanie nowa; w każdym 
jest zupełnie inna. Daje widzowi bo­
gatą skalę wrażeń i nastrojów, rozrzew 
nia go i śmieszy do łez.

Dziś Dora Kalinówna wystąpi we Wro 
clawiu po raz drugi i ostatni. (Meh)

ce językowe i narodowościowe nie 
dzieliły.

Przyjaźń z Verhaeiren‘em fanaty­
kiem siły i dojrzałości. Zweig staje 
się ojcem essey‘u, wydaje zbiór pierw 
szych nowel, pisze sztuki sceniczne, 
jak „Dom nad morzem", jest tłuma­
czony na kilkanaście języków i nad 
chodzi noo — ,,w -ciągu której ludzie 
przestali się rozumieć" (1914).

Zweig pisze największy swój. dra­
mat „Jeremiasza" —  sam czując się 
na gruzach swych ideałów. Lata 
tułaczki i wreszcie samobójcza śmierć 
w Brazylii dn. 23 lip ca 1P42 r.,

Stefan Zweig najpiękniejsza postać 
współczesnej literatury niemieckiej 
ginie, „bo zadusiło go poczucie bez­
silności i zawodu" i nie doczekał świ 
tu.

L. Goliński zatytułował swój utwór 
..Sylwetka Stefana Zweiga". Może r« 

j  czej był to szkic lub cień Zweiga na 
tle epoki, której prelegent poświęcił 
mocniejsze akcenty i która potęgą 
swych żywiołowych kataklizmów zae 
miewa postać pisarza.

Barwna, harmonijną' forma literac­
ka odczytu dała wiele przyjemnych 
momentów słuchaczom, nie zmuszo­
nych do głębokich dociekań i rozwa 
zań. M. Z.

SP ’ to prawdziwa szkoła
121 junaków już pisze i czyta

Nie każdy może z wrocławian w ie,! 
że nad odbudową Wrocławia praco 
wali już dotychczas Chińczycy, 
Vie t n am ozycy, Francuzi, Bułgarzy, 
Norwedzy, 'Szwedzi i Węgrzy. Ogó­
łem w  roku bieżącym pracowało w 
naszym mieście wspólnie z  naszymi 
junakami ze Służby Połsce 7 brygad 
zagranicznych.

Osiągnięte przez wrocławską 21 
brygadę S. P. wyniki zawdzięczać 
należy w  dużej mierze wprowadzo­
nemu współzawodnictwu pracy. 
1350 junaków osiągnęło 200 proc. 
ponad normę, 864 junaków 400 proc., 
a 56 aż 700 proc. normy.

Podkreślić należy, że nawet w 
okresie wytężonej pracy junacy po­
tracili znaleźć czas na kształcenie 
się. 121 junaków w  okresie stosun­

kowo krótkiego czasu swego pobytu 
w  obozie nauczyło, się czytać i pi­
sać, 203 po ukończeniu obozu przesz 
ło do szkół zawodowych i na roz­
maite kursy dokształcające, zaś spo 
ro znalazło się w szeregach podcho­
rążych.

Najciekawszym jest fakt, •że więk 
szość junaków, zanim zapoznała się 
z trybem życia w  obozie, była pew­
na, że służba w S. P. nie wiole róż 
ni się od służby wojskowej. Tymcza 
sem dość szybko przekonali się że 
charakter życia w obozie junackim 
jest zupełnie inny, aniżeli w wojsku. 
Wielu z junaków, czas spędzony w 
obozie uważało za wakacje, podczas 
których nauczyli się cenić wartość 
pracy. (—)



Rozmowa as kierownikiem działa św i«dw e» ZPSmu

JM zwal Ube2pieczen Spstecznti
zorganizował współzawodnictwo pracy?

- y A K Ł A D  UBEZPIECZEŃ SPO-
f  ŁECZNYCH był pierwszą <o- 

śtytucją w Polsce, która wpro 
wadziła u siebie współzawodnictwo 
w pracy administracyjnej, inicjując 
je przede wszystkim w dziale świaćł 
czeta. . „ '

Wskutek działań wojennych ule­
gły zniszczeniu akta i kartoteki 
ZUS-u. Wielu ludzi pobierających 
renty pozostało bez żadnych dowo­
dów i bez zaopatrzenia. Zwracali 
się oni masowo do ZUS-u ‘zgłaszając 
swoje prawa, wymagające w  tych 
warunkach sprawdzenia ł docho­
dzeń. Przybywali jeż nowi renciści. 
Wskutek tego w tym dziale .powstał 
nawal podań i spraw, zaczęły się 
tworzyć zatory i olbrzymie zaległo­
ści. Personel, przeważnie świeży - i 
jeszcze nie wyrobiony, musiał się 
dopiero wciągać w technikę pracy.

Współzawodnictwo pracy w fabry 
loach i warsztatach wytwórczych 
jest jasne i zrozumiałe. A le czynno­
ści biurowe, nawet analogiczne, do­
tyczą różnych spraw; niejednokrot­
nie więc załatwienie ich nie może 
być .uwarunkowane czasem.

Kierownik działu świadczeń tak te 
sprawy oświetlił.

— Drogą bezpośredniej obserwa­
cji pracy referentów 1 kierowników 
poszczególnych sekcji działów usta­
lono ścisłe normy teoretyczne. — 
Dla każdego pracownika mamy do­
kładne dane cyfrowe: ile dni w  mie­
siącu ma wypracować, ile godzin * 
ile spełnić czynności. Przy dokony­
waniu comiesięcznych obliczeń, od- 
Hcza mu się urlopy, usprawiedli­
wione, zwolnienia, delegacje, czy wy­
konywanie prac nie objętych jego 
zasadniczymi obowiązkami. Ostała 
się w ten sposób, co powinien zro­
bić.

— Aby móc skontrolować, co*da- 
ay  urzędnik faktycznie zrobił, do 
każdej teczki poszczególnych spraw 
dołączona jest kartka, na której re­
ferent odnotowuje wykonane czyn- 
nai0 i, a kierownik potwierdza to 
«wyni podpisem.

— Przy końcu miesiąca zbiera się 
te kartki, zsumowuje poszczególne 
pozycje załatwionych spraw. Od su­
my tego co zrobił, odejmuje się to, 
oo winien był zrobić, a nadwyżka 
jest właśnie tą pozycją, która pod­
lega premiowaniu

— Czy w tych warunkach liczy 
się godziny nadliczbowe?

— Godziny nadliczbowe są ska­
sowane. Premie są ekwiwalentem 
tych godzin, i  ekwiwalentem dużo 
korzystniejszym. Przy tym w zależ 
ności od grupy uposażeń, młodsi, 
mniej wprawni pracownicy niższych 
grup korzystają z pewnych forów. Za 
przeciętną uznano grupę 5-tą, którą 
obowiązuje 100%, każdą wyższą 
grupę obowiązuje 5% więcej, niższą 
zaś 5% mniej.

— Jak się ustosunkowali pracow­
nicy do tej postaci współzawodni­
ctwa? i

— Początkowo, mniej uspołecz­
nieni — raczej opornie, ale wkrótce 
zrozumieli, że większa ilość pracy 
wykonanej doskonale się opłaca. 
Niektórzy wyrabiają premiami wię­
cej, niż wynosi zasadnicze, uposaże­
nie.

—  A  czy dużo fest takich którzy

tt*e przekraczają przepisowych 
norm?

— Ba/rdzo niewielu, 1 — 2 na sok 
eję, natomiast są spore różnice w  
ilościach, zdobytych punktów pre­
miowych, Od kolfcuńaisfcu do przesz­
ło 100.

—’ Czy współzawodnictwo przy­
czyniło się do likwidacji zaległości 
w dziale świadczeń?

—  Ogromnie. Pozbyliśmy slq żale 
głości i praca idzie już normalnie. .

Chcemy jeszcze poznać nazwiska 
przodowników pracy ZUS-u. Jest 
ich sporo. Cytujemy tylko czołowe: 
Antoni Kotian, Maria Pyrczek, Ed­
ward Stefanik, Ewald Sklarczyk i 
Małgorzata Dawid w  grupie refe­
rentów działu świadczeń oraz wy­
płat. Wśród kierowników zaś wysu 
nęM się na czoło Stanisław Rychłow 
śki 4 Józef Wiśniewski.

Emzet

P żH m n  D u r -t !«f H a r t a jc t w
Rolnictwa Turmeńsklej socjalist ycznej 

Republiki Radzieckiej

W słonecznej Turkmenii
GDY .TURKMEN wymawia „oj- 

ezy®naM, czydi to z  uczuciem 
wielkiej i  głębokiej miłości. 

Przez wieki całe pracujący lud Turk­
menii marzył o wolności. Nie było 
jej jednak w Turkmenii, Bogaci i 
potężni bajowie - dztedztcp władali 
wszystkim; do nich należały; zi©mia» 
woda. stada bydła — wszystko to. co 
daje życie. Biedni, w nędzy i gło­
dzie , pasali liczne, leczL cudze stada. 
Wraz z  miejscowymi bogaczami gnę­
bili ich carscy kolonizatorzy.

Szczęście zajrzeło do niskich le­
pianek turkmeńskłch dopiero po WieP 
toiej Rewolucji i wprowadzeniu 
władzy radzieckiej. Wtedy zmienił j 
się los narodu, gdyż wyzwolony z j 
pęt, wszedł on na szeroką drogę no­
wego życia.

Powiem parę słów o sobie: Mol ro­
dzice byli biednymi chłopami z aułu 
Komine.; przez długie, lata wraz^-ze 
swymi krewnymi ciężko pracowaR 
ohyfąe grzbiety, na rzecz bogatego 
baja. O oświacie jyie było nawet 
mowy. W całym aule można było 
znaleźć zaledwie kilku umiejących 
czytać, lecz i to przeważnie bo­
gaczy. Smutne przyszłość oczekiwała 

j mnie i moje rodzeństwo. Gdyby 
nłe październikowa Rewolucja, był-

S o f t  mamy ęjęj bród
Wydobycie wciąż wzrasta

JAK BEZPODSTAWNYMI są pani 
fca^ekie pogłoski o braku .soli na ryn 
ku, stwierdzają dane etatystyczne puo 
dulcej i soli zakładów Polskiego Mo­
nopolu Solnego, Planowane wydoby­
cie w óiągp trzech pierwszych kwar­
tałów b, r; miało wynieść 26$ tys. 
ton. tymczasem, dzięki oprawnej or­
ganizacji oraz wysiłkowi górników 

wydobyto #08 tys. ton, które równa­
ją *śę wykonaniu 105 proc. planu.

Produkcja dziewięciu miesięcy b. 
r. osiągnęła bez mała wysokość cało 
ręcznej produkcji 1J>47 roku, gdyż ta 
wynosi* tya. ton, w tym 87 tys.

ton #oli warzonej. Najwięcej, bo lłJO 
tys ton białej soli kamiennej wydoby 
ły zakłady w Wepnie. Drugie miej 
sce 'zajęła Wieliczka ze 130 tys. ton, 
dalsze Bochnia i Inowrocław. Ciecho 
emęk produkuje około 5 tys. ton 90 
li warzonej.

W zeszłym roku- Polska spożyła — 
247 tys. ton soli, tys. zużył nasz 
przemysł, zwłaszcza chemiczny, 34 ty. 
aęcy ton poszło na cele handlowo — 
rolnicze..

Wywieźliśmy za granicę: do Szwe- 
. oji. Czechosłowacj i i Pin land i i 33 
tys. ton. W r. b, sól ne$zą otrzymują 
w ramach umów hendlowyoh rów­
nież Danina i  Norwegia.

bym dziś pastuchem - analfabetą.
Rewolucja wszystko zmieniła. O- 

trzymallśmy wylkształoenle, uzyska­
liśmy stanowiska. Jestem agrono­
mem. oiostra — nauczyoieLką. Wy­
kształcenie pomogło mil w walce o 
to, aby ziemia turkmeńska rodziła wię 
cej bawełny, wina,-owoców 4 ja­
rzyn, w walce o to, aby nasze wsie 
spółdzielcze coraz więcej rozwijały 
się i stawały się bogatsze. Rosłem 
wraz ze swym narodem. ...

Bywając często we wsiach kolek­
tywnych, widzę z jakim zamiłowa­
niem pracuje nasz lud. Miłość oj­
czyzny Turkmenów Jest żywa, gdyż 
lud Wyraża swe Uczucia nie w pięk­
nych słowach, lecz w pracy. Natchnie 
nlem robotników- chłopów i inteli 
gencjł takmeńskiej jest wielki cel— 
rozkwit ojczystej republiki, rozkwit 
potężnego Zw.iąaku Radzieękiego o- 
jaż. nieustanny ; postęp.^ drodze do 
komunizmu.

Mamy wielu wybitnych ludzi, któ­
rymi może chlubić s:ę nasz kraj. Ba- 
wełniarze ogrodnicy, agronomo­
wie .1 lekarze, muzycy i nauczy­
ciele, lotnicy i uczeni, robotnicy i 
Inżynierowie — wszyscy wychowani 
przez ustrój radziecki. Zwykła, prze 
ciębna niewiasta turkmeńska wyka- 
zała< się wielkimi zdolnościami i pra­
cowitością przy uprawie bawełny. U-. 
zyskalfj ona za * niezwykle wysoki u- 
rodzaj honorowy tytuł Bohatera Pra 
cy Socjalistycznej. Syn pasterza 
Amen Atadźanow został specjalistą 
w dziedzinie hydrogeologii, Pisarz 
Berdi Kierbabajew został zaszczyco­
ny nagrodą Stalina. Trudno wyliczyć 
najlepszych spośród naszych pracu­
jących, a z szerokich mas ludowych 
wyrastają wciąż nowi ludzie.

Wszystkie nasze zdobycze zawdzię­
czamy partii Lenina — Stolna, za- 
,wdzięcża<my b ezin t er esów n ej pomocy 
ze strony naszego wielkiego przyj a- 

t cielą, I kierownika — narodu ro­
syjskiego.

I $ 0 $  kto aapyta, dlatego ko-
:oham swą ojczyznę, zawsze odipowia- 
jdam: .spójrz na 'naszą słoneczną
j  Turkmenię porównaj jej ciężką prze 
szlośó z jaSn.ą rzeczywistością i wte- 
'dy znajdziesz źródło tej miłości".

Finta M  Maszyn Eleklnicząyeb we IMwii
poszukuje j n i i r k i t E n o w

x uprawnieniami budowlanymi dla wykonania kosztorysów, 
projektów 1 technicznego nadzoru w  zakresie robót budowla­
nych i instalacyjnych w  budynkach fabrycznych i mieszkalnych, 
bądź do stałej współpracy bądź za wynagrodzeniem wg Okólni, 
ka Ministerstwa Odbudowy.

Prosimy zgłaszać się

d® Fabryki Wielkich Maszyn Elektryczaych we 
Wiraelawiu. ul. Pstrowskiego 12,' pokój Nr, 13, 
W y d z i a ł  P l a n o w a n i a .  K-6150

FARBOLAK .Wrocław, Krupnicza, 9,po­
leca farby, lakiery, pokosty, biel cynko/* 
wą, tlenek kobaltu oraz wszelkie arty­
kuły malarskie, K 5958

SKLEP galanteryjny ^w dobrym punk­
cie odstąpię? Wiadomość Trzebnicka 48 
(sklep). * 10140

SPRZEDAM nową oponę, dętkę — fel­
gę —- 980 Świdnica — ul, Stalina 
5. m. 8. K  6147

SZUKAM zajęcia, znam buchalterię, ko­
respondencję l wszechstronne prowa­

dzenie biura, Zgłoszenia do „Słowa 
pod „Szybko" 10104

BUFETOWA — kelnerka, gospodyni kuch 
ni poszukuje od zaraz posady. Zgłosze­
nia do Słowa Polskiego od „10153".

10153

RADIO 3 loimpowe prąd zmienny sprze 
dam Szczytntcka 62 Owocarnia. 10130

DZIURKARKĘ, do bielizny kupię, Wy­
twórnia Bielizny. Oferty na adres: „Sic 
wo Polski©'* Oddział Legnica, 10125

o d s t ą p ię  lokal blisko Dworca Głów* 
go braft sprzedam fortepian. Wiadomość: 
Rejtana 4. Gabinet kosmetyczny od 
godz. 18.30 — 20. v ‘10121

MOTOCYKL 200 kupię, Zgłoszenia „Pa­
ged" Bychtaiufca 4. 10162

ODSTĄPIĆ? udział pracowni krawiec­
kiej ewentualnie pół lokalu koło Dwor­
ca Głównego. Oferty Słowo Polskie pod 
„PUne': 10156

ZAKUPIMY większą ilość kartonów 
większego rozmiaru Fir. „Jadzią" Wro­
cław. Al. Słowackiego 19. . 10135

3WHTBY KRADZIEŻE

SKRADZIONO kartę rejestracyjną, ksią 
żeezkę p p s  na nazwisko. Zagórski An­
drzej,. Nlszczyce, pow. Wołów. K 6012

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, odci­
nek . zameldowania, metrykę ślubną Sta­
nisława Mikłaszewicz. 10163

19. X, 1948 r. ZGUBIONO teczkę z doku 
men tam! fllużbowymt na nazwisko Ju- 
rzak Jan, znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, łndres w dokumen-' 
tach.y, 10168

SKRADZIONO W dniu 10. X. 48. książ­
kę rejestr, aamochodu DKW Nr H-90- 
349 wystawioną na F-mę Silesia „Ex-
port" Oporów, Stańki 24.* 10120

ZGUBIŁEM kartę rejestracyjną RKU 
Nowy Sącz, zaśw, lekarskie, świadectwo 
7 ltf, szkoły powazeohnej na nazwisko 
Wojiaczka Stanisław. K 8146

ZGUBIO.NO portfel., z .dokumentami, dp- 
wód osobisty, kartę rejestracyjną RKU 
Pabianice, zaświadczenie własności kro 
wy, dokumpnt niemiecki żony Mieczy­
sławy l zaświadczenie wojskowe wszyst 
ko na nazwisko Stefaniak Stanisław'.

K 6143

R A D ! O
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5,10 ' Sygnał. 5,15 Streszczenie wladom. 
por. 5,20 Konc. por. dla świata pracy 
6,09 Gimnastyka por. 6,10 Dzień. por. 
6,25 Muz. por, *6.50 Program cłn|ą. 1,00 
Wlad. dzień. por. 7,15 Przegląd prasy 
stołecznej.-7,20 Muz. por. 8,00 Poradnik 
.^rakt. 8,30 „Uliczka klasztorną'*, po 
3,55 Muz. por. ,9.15 Aud. Zw. Nauczy­
cielstwa Polskiego. 9,30 Wszechnica Ra­
dłowa. 9,45 Lok, program dnia. 9,50 Dyk 
tujemy notatnik wroćh 11,57 Sygnał 1 
hejnał. 12,04 Wiad. poi. 12,20 Konc. so­
listów. 12,45 Aud. dla -wsi/ 14,30 Sport. 
M,3S Recital altówko wy. 14,50 Wiadom. 
Wfoeh 14̂ 7 Inf. Radjof. Pr ze w. - 15,00 
luf. Polski pid. 16,15 Aktualia z Kato­
wic. 15,25 Z sali kinowej. 15,30 „Przy­
gody Żuka Nosorożca", aud. st.-muz. 
dla dzieci, ib.oo Dzień, popoł. 16,30 
„Czym jeat i czego chce Związek Mlodz. 
Polskiej", aud.- dla młodzieży. 16*45 Przy 
sobocie po robocie. 18,00 Lekcją Jęz. 
roa. 16,15 w  rytmie tańca. 18,45 Ąud. 
świetlic. 19,00 x x m  Wieczór Mickiewi­
czowski. 19,30 Franciszek Schubert — 
kwartet na flet, altówkę, wiolonczelę i 
gitarę. 20,00 Dzień, wiecz.* 20,50 Aud. 
wiosny Ludów. 21,00 Konc. Krak. Orle. 
PB. 21,45 „Dersu\Użala“ , fragment książ 
Itl. 22,00 Ork. tan. PR. 22,45 Dyktujemy 
notatnik wroel. 22,50 Konc. życzeń. 23,00 

st. wlad. 23,10 Muz. tan. 22,50 Pro- 
Sram na jutro. 24,00 Hymn.

P O R A D Y  PR1W M E
Ob. Iwiński. — Jeśli ob. w .dniu 1 

września- br„ tj. w dniu wejścia w ży 
cte dekretu o najmie lokali, pracował 
najemnie, to czynsz lokalowy winien 
być pobrany' według stawek dotych­
czasowych, przysługujących dla świa 
ta pracy. Kilkudniowa przerwa w pra 
cy w ciągu września,śnie-’ uzasadnia 
podania czynszu za cen miesiąc w 
Wysokości 1.800 zł i stanowisko admi 
nistrałora w tej sprawie nie jest du­
szne.- Reklamację należy zgłosić w Ta  
rządzie Nieruchomości Miejskich we 
Wrocławiu, Rynek, Sukiennice Nr, 2. 
- Dia ścisłości 'dodajemy, że zgodnie z 
ort. S, ust. I, lit, d. dekretu o najmie 
lokali, pracownicy pozostający czaso­
wo bez pracy tylko wtedy Aie podle 
gają obowiązkowi płacenia podwyż­
szonych stawek komornego, jeśli są 
zarejestrowani w Urzędzie Zatrudnię 
nkt jajco poszukujący pracy.

Ob. Małecki — Legnica. — Artykuł 
zamieszczony w „Słowie Polskim'* z 
dnia 29 września br. w sprawie repa­
triacji krewnych- z ZSRR istotnie do 
tyczy tytko osób, które przed wojną 
miały obywatelstwo polskie. Wobec te 
go, że żona posiada obywatelstwo re 
dzteakie t nigdy obywatelką polską 
nie była, ewentualny wyjazd jej do*

Polski nie będzie repatriacją, lecz 
nomtslnym wyjazdem za granicę, wy 
ma gającym uzyskania paszportu i ze­
zwolenia władz miejscowych 

W sprawie tej radzimy zwrócić się 
Pisemnie o informację do Ambesady 
dSRR w Warszawie. Ali. Szucha 2.

ZGUBIONO: książkę tożsamości konia, 
kwity podatkowa i asekuracyjne, legi­
tymację 7, PRR oraz dowody osobiste 
na nazwisko Bomba Wojciech, Bomba 
Antonina zam, gr. Kwitno gmi Mal­
czyce pow. Srodaf 91, K 6144

z g u b io n o  dowód tożsamości na na- 
zwtako Wożniak Szczepan* za m. jk—Boga 
tynl. K 8145

SKRADZIONO dowód osobisty, metrykę 
urodzenia wyd. przez Sąd, odcinek za­
meldowania, świadectwo chrztu na na­
zwisko Sobota Lucja. 10»H60

ZGUBIONO legitymację studencką WSH 
nr 352 na nazwisko Szymański Edmund.

.,, 10157

ZAGUBIoNO potwierdzenie zgłoszenia 
przedsiębiorstwa wydane przez Staro­
stwo Powiatowe w Oławie wydane dnia 
21. fl. 1947 p. Nr p.s. 7/47 dla Wytwórni 
Wód Gazowych no n«7wi«ko Zarzyckie­
go Andrzeja. 10152

RENCISTA poszukuje i pracy-w branży 
spożywczej. Wrocław, Komuny Pary­
skiej 57—1. 10143

ST. KSIĘGOWY, długoletnia praktyka, 
znajomość księgowości przebitkowej : i 
jednolitego planu kont, poszukuję pras­
cy we Wrocławiu. Łaskawe oferty „Sło­
wo Polskie" pod „Z.Z.". ' 10136

SEKRETARKA z praktyką . poszukuje 
pracy. Zgłoszenia Słowo Polskie pod 
•*L “ - • 10124

WOLNE POSADY

BIUROWA siła potrzebna, natychmiast 
do małego przedsiębiorstwa. Warunek 
samodzielna księgowość. Oferty z . po­
daniem kwalifikacji. Zgłoszenia „Sło­
wo" pod „10110". toilo

CENTRALA Handlowa Przemysłu Meta­
lowego Skład we Wrocławiu ul. Tęczo­
wa 77/81 zatrudni od zaraz 2 rutyno­
wanych kontystów, magazyniera z wie­
loletnią praktyką w dziale wyrobów-me 
talowych, pracownika umysłowego do 
wydziału gospodarczego i pracowników 
fizycznych niewykwalifikowanych.

K6954
POMOC domowa stała lub dochodzącą 
potrzebna zaraz Clenclaly 8-3. 10150

POSZUKUJĘ czeladnika krawieckiego. 
Rooseyęlta 4. 10139

POTRZEBNA szwaczka do bielizny. 
Pracownia bielizny „Trójka" ul. Stalina
9-______  10183
CZELADNIK krawiecki na pierwszo­
rzędną robotę od zaraz potrzebny ul. 
Nowa 4 m. 6. 10132

FtoMOC domowa z referencjami po­
trzebna. Zgłoszenia: Wrocław, Ołbińska 
4a/5, -. 10128
POMOC domowa 2 gotowaniem potrzeb­
na. Zgłoszenia ul. Na Szańcach 11, m. 7, 
między godziną 3—5. 10122

SEKRETARKĘ lub praktykantkę biuro-: 
wą zatrudni kancelaria adwokacka na 
prowincji. Zgłoszenia pisemne z wyczer 
pującym życiorysem do PAP-u Wroc­
ław, Traugutta 35. K 6149

N A U K A

KORESPONDENCYJNE kursy Języków 
óWych. Informacje Warszawa, Bracka 
18—26.________  K  5802

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ­
GOWOŚCI. Informacje: Lublin, skr.
poczt 105 Ń 5972

UDZIELAM korepetycji w zakresie gim 
nazjum z wszystkich przedmiotów. Zgło 
szenio „Słowo Polskie" pod „Student" 

10073

| L O K A L E

STUDENTKA — poszukuję pokoju od 
zaraz. Zgłoszenia pod • „Spokojna1'.

10131

PILNIE Doszukuję mieszkania 3 pokoje 
z kuchnią na Sępolnie, Biskupinie, Za­
legła. Zwrócę koszty. Wiadomość wie­
czorem Sępolno, ul. Waryńskiego 2—3.

10093

ZGUBIONO kartę RKU Wrocław, leg. 
Zw, Zawodowych, kartę rowerową, od­
cinek "zameldowania, Madaj Zdzisław 
Wrocław. Krzyki,' Jesienna 20. ' 10148

ZGUBIONO -licencję na sprzedaż lodów, 
odcinek zameldowania, kartę rejestracji 
Służby Polsce, kartę zdrowia, Kotów- 
na Stef on ja Wrocłnw. Słowiańsko 12/22.

10147

ZĆrUBIOjNO dojyód osobisty, odcinek za 
meldowania na nazwisko Izydorczj^k Ja 
ninń Wrocław, Wybrzeże* Konrada 3.

10146

ZGUBTONQ. metrykę urodzenia, odcinek 
zameldowania, na nazwisko Kalinowska 
Stef apiaJj£ro cła w, Cieszyńska 29/4.

10145

OGŁOSZENIA mm
_______ HANOI.OWE

S.K.T KOMUNIKA- 
- TA Wrocław—Wo* 
łów,, wycieczki, plac 
Solny 9. tel. 35-81 

- K-5770

KUpń 9Pnc'a° i  oraz urządzę- 
n,a ohirowe. Wrocław. Ruska 20. K 6910

DKW limuzyna . stan pierwszorzędny 
(papierami) sprzedam. Cena 250 Barlic- 
ciego 39-12. 10027

m e r c e d e s  e; 2 t. tanfó sprzedam. Wia 
domoźć Nowotki 2 „Kwiaciarnia".

10019
WSPÓLNIKA przyjmę do interesu han­
dlowego branży techniczno-samochodo- 
wej w Szczecinie, Reprezentacyjny lo­
kal na głównej ul. miasta. Wladpmość 
tylko osobiście Szczecin, Al, Wojska 
Polskiego 6, k  6014

z g u b io n o  kartę ewakuacyjną wydaną 
Lwów, Petryązyn Michał. 10144

ZGUBIONO kartę rejestracji RKU — 
Przemyśl —, na nazwisko Kuźniak Miko 
łaJ- H ',  10141

ZGUBIONO leg. akademicką Marii Bro- 
Jakowsklej nr 618. 10129-

ZGUBI0NO kartę rejestracyjną RKU 
Wrocław na nazwisko Konteft Paweł.

- 10127

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wytJ. 
przez RKU Częstochowa na nazwisko 
Waligórski Tadeusz-, Aporów^— Sobótki 

,  10119

POSZUKUJĘ 3—4 pokojowego z wygo­
dami za zwrotem kosztów remontu. 
Zgłoszenia Słowo Polskie pod Nr 10174.

10174

PRACOWNIK państwowy poszukuje 
ciepłego: niekrępującego pokoju umeblo 
wanego w okolicy górnej Nowowiej­
skiej. Zgłoszenia „Słowo" Nr 10164,

 ̂ 10164

TRZY7 pokoje, kuchnia ewent. łazienka 
poszukiwane. Zgłoszenia Słowo Polskie 
pód. „RW", 10159

NATYCHMIAST odstąpię 3 pokojowy 
lokal przy ul. Świdnickiej 1. Zgłoszeń 
nia „Słowo" pod „ I I  piętro". '10161

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnia przy dwór 
cu Odra na takie przy Dworcu Głów- 
nyłn. Oferty Słowo Polskie pod* „zaraz".

10155

ZAMłENIĘ willę ogrodem Ziębice na 
Wrocław, mieszkanie wynajmę. Gawli­
kowska Ziębice. Kolejowa 54. 10154,

SZUKAM willi dwurodzinnej komfort — 
blisko tramwaju. Koszty zwrócę. Zgło­
szenia Słowo Polskie „Tomasz".

•  • 10149

POSZUKUJĘ willi, mieszkania kilku po 
-kojowego. Oferty: Słowo Polskie „20".

10142

POSZUKUJĘ pokoju od zaraz. Ołbińska 
2674 godz. 5—7. lOiaB

R Ó ? N E

POSAD POSZUKUJĄ

j TRANSPORTY samochodowe dalekobleż 
I ne l miejscowe wykonuje DSP. Nowo­

wiejska 20/22, tel. 30-32. K 5793

SIŁA początkująca, znajomość maszyny 
i stenografii poszukuje pracy. Zgłosze­
nia „Słowo Polskie" pod „początkuJą- 
ca • __________10099

KTÓRY zakład krawiecki przyjmie ucz­
nia na okres 2 lat według umowy. Zgło­
szenia „Słowo Polskie" pod „płatny".

10116

, SPÓŁDZIELNIA PRACY BUDOWLA­
NEJ „BUDOWA" z_ odp. udz. Wrocław, 
RYNEK Nr 8 TELEFON 32-22 pósiada 
własne mechaniczne warsztaty re stolar­
skie 1 wykonuje wszelkie roboty wchore 
dząęe w zakres stolarstwa budowlanego 
i meblowego. ioj*'

SŁOWO POLSKIE Nr 293. Str.



„Si® Ict“ żyszymf dziś PZS-owi

Mistrzostwa Polski
r o z p o c z ę l e

Dwadzieścia piąć lat w  życiu związku 
>rtowego, jeś li' jeszcze z tym okresem 

riążą się takie sukcesy, jakie ma poza 
jobą Polski Związek Szermierczy — to 

doprawdy piękny jubileusz!
W  ramach dziennikarskiego artykułu 

J ie  da się pomieścić 1 nawet., krótkich 
itatystyk zwycięstw osiągniętych na 
Jimpiadach, mistrzostwach Europy i 
/Wielkich zawodach międzynarodowych. 
K ie wyliczamy również współautorów 

. pięknych chwil historii PZS.
• Drukujemy dziś tylko serdeczne po- 
' Winszowania,' które składamy, imieniem 
^sportowców wrocławskich dzisiejszym 
jubilatom  wyrażając wdzięczność za to, 
ze jubileuszowy swój zjazd połączony 
$ międzynarodowymi mistrzostwami 
Polski zorganizowali wiośnie u nas, w 
naszej Hali Ludowej.

MISTRZYNIE OLIMPIJSKIE WALCZĄ 
Dziś o 9-tej rano zadźwięczą klingi 

najlepszych florecistek świata.
. Walczyć będą między . innymi . dwu­

krotna mistrzyni olimpijska mona El- 
lek (Węgry), je j siostra M. Ellek, Ćżeśz- 
ki Szulcowd i  Wotfowa oraz reprezen­
tantki Polski z Nawrocką, Markowską, 
Śerinl Skupicnlówną i  Szrejdorową na 
czele.

Szanse Polek? — Nieduże.
Węgierki stanowią klasę dla siebie 

1 nasze panie, nawiążą zacięte boje o 
wejście do finału z doskonałą ekipą 
czechosłowacką. .

W SZPADZIE fM  DOBRZE! - 
W szpadzie naszych barw bronić bę­

dą szpadziści: Szemplińskl, Sobik i Na­
wrocki, a o . ile nie potwierdzi się kon­
tuzja Banasia, 1 mistrz Polski. s 

W szpadzie mamy najwięcej szans, bo 
Węgrzy są przecież zawołanymi szabli­
stami, a Czesi stanowili dla Polaków 
zawsze równorzędnego przeciwnika, nie 
przewyższając nas 'ani klasą, ani ru­
tyną.'

HISTORIA SZABLISTÓW 
Tumifej szablowy ma bardzo długą 

historię^. ..
Przecież czesi byli naszym pierwszym 

przeciwnikiem, z kt$tw jl» nawiązaliśmy 
stały t  serdeczny kontakt. Bili oni nas 
W r. 1̂ 25, zremisowaliśmy- z nimi w 
1827 r., ą potem od roku olimpijskie­
go 1928 odnosiliśmy ..przeważnie nieu­
stanne 1 często przekonywujące sukce­
sy.

Niestety, turniej jubileuszowy rozpo­
czynamy bez tych szans, jakie mieliśmy 
w  latach przedwojennych; gdzie dzięki 
węgierskiemu trenerowi Szombatelemu

i dzisiejszemu opiekunowi naszej szer­
mierki Keweyowl byliśmy stale trzeci 
w  świecie w  tej konkurencji; !

Udawały się nam takie sensacyjne wy 
nikł jak 8:8 z mistrzowskim zespołem ar 
m ii węgierskiej.

Niestety, wielu naszych , reprezentan­
tów jak np. Nycz, Małecki, Kantor i 
Paszek zabrała sportowi naszemu woj­
na. O wielu Innych , brak do dziś wia­
domości. inni jak np. inż. Suski (boha­
ter meczu z  Węgrami) 1939 r., mgr Fried 
rich, mjr. Dobrowolski i dr Papee za­
ję li się wychowaniem -młodego pokole­
nia 1 organizacją życia szermierczego 
nowej .Polski.

Ludzie cl obiecują szęrmier<£ naszej 
powtórzenie sukcesów - równych tym, 
które zanotowane są na -kartach -historii 
25-leĆla związku,'

r  -KTO GOŚCI WE WROCŁAWIU7
Przypominamy, że startować będą o- 

prócz wyż. wym. Węgrzy dr Rozgonyi, 
dr Żołd, Kovacs, Palóćzy, L ‘Anne, Sa- 
kovics 1 Tilly.

Czesi: Rypka, Skywa, Linhard l Po­
lacy m jr. Brzezicki, Nawrocki, Sołtan,. 
Wójcik, | Zawadzki, Czyżowski, Cha­
łupka, Sobik, Szemplińskl. i inni.

Początek zawodów codziennie o godz. 
9-tej i 16-tej.

Dziś we florecie papów. walczą: Ryb­
ka Skywa, Linhard, Pałoczy, Sakovics, 
Sołtan, Fiszer, Przeźdzlecki, Azyw ick i, 
Dajwlpwski, Jankowski i Kąsek. Wę 
florecie pań: Szrejderowa, Kusek, Ellek, 
Wolf ową, Nawrocka, Skirlińska, Szul- 
ćowa, Markowska i Żytkowska. Jutro 
odbędą się walki w  szpadzie, a w nie­
dzielę w  szabli.

Uroczystości. jubileuszowe odbędą się 
w  niedzielę o godz. 16,-tej w  miejscu 
spotkań, to sftiaczy w Hali Ludowej.
• Organizatorzy pobili rekord, jeśli cho­
dzi o umożliwienie wid,zom oglądania 
tego pięknego turnieju. Bilety są w ce­
nie 20 zł. (O)

Lekkoatleci radzieccy
już we Wrocławiu
Dziś w nocy przyjechała do 

Wrocławia ekipa lekkoatletów 
ZSRR, których w sobotę i w  nie­
dzielę ujrzymy na Stadionie 
Olimpijskim.
Początek zawodów w sobotę 

już o godz. 9-tej (dziesięciobój 
panów), po południu o 14-tej, w  
niedzielę również o 9-tej dalszy 
ciąg dziesięcioboju panów.

Dwa wielkie mecze -

niedzieli bokserskiej
IKS — PAFAW AG 

I  ZAPŁON —  GÓRNIK 
W nadchodzącą niedzielę odbędą 

się we Wrocławiu i w  Wałbrzychu 
dwie wielkie rozgrywki bokserów 
wrocławskich i prowincjonalnych. 
Pierwszy z nich mecz IKS-u z Pafa 
wagiem ma większy ciężar gatumko 
wy, gdyż decyduje nie tylko o mia 
nie najlepszego klubu Wrocławia, 
ale i o mistrzostwie Dolnego Śląska. 
W drugim rozegra się walka mię­
dzy Zapłonem i Górnikiem o pry­
mat na prowincji,

Oba mecze będą miały charakter 
bardzo zacięły’ j wydaje nam się, że 
jeden i  drugi mogą skończyć się wy 
nikam; remisowymi. Przyjrzyjmy 
się stosunkowi sił w  obu meczach 
punkty dla Pafawagu powinni zdo­
być Czajkowskie— 2, Faska 1, Po- 
powskj 1, Dziubiński 1, Kaczor 2 i 
Krupiński 1, a więc 8. Równie do­
brze może być jednak inaczej i  np. 
Kurowski I I  może zdobyć dwa punk 
ty dla IKS-u, tak jak i Faska 2 dla 
Pafawagu. W każdym razie zwy­
cięstwo jednej ze stron jest możli­
we, ale jeżeli będzie to nie wysokie. 
My raczej typujemy' remis, -tek sa­
mo jak i w  meczp Zapłonu z Górni 
fcięm gdzie wałfarzyszanie powinni 
zdobyć punkty w  koguciej, piórko­
wej, lekkiej i półśredniej, zaś pozo­
stałe walki vtjygra Zapłon.

W : trzecim meczu niedzieli Odra 
— ZMP Burza, mimo jego mnjejśzej 
go znaczenia, będziemy mogli zoba­
czyć również parę ciekawych wałk, 
o ile naturalnie nie będzie znowu 
walkoweru.

Telefon ••• ’ ekspres C t i  radio...
Bawiący na turnee po Anglii czołowi 

plng-pongiści czescy Andreadls, Tokar i 
Hrushova rozegrali w Londynie towa­
rzyskie spotkanie tenisa stołowego z 
klubem „Śurrey County", Mecz ten wy­
grali Czesi w stosunku 7:0.

*  *  \ # 
znany pływak holendefśki Bońte u- 

stanowił dwa. rekordy świata na dystan 
sach 400 i  500 m stylem klasycznym.'

W numerze 43, który ukaże się 33 b.m.

„ R n z r j A C i E L A ”
znajdziecie ciekawy konkurs z  nagrodami,

1. C o  ci się najbardziej podoba w . Przyjacielu"
2. C o  jeszcze chciałbyi w idzieć w „Przyjacielu"

Bontc osiągnął no. 00 771 rekordowy czas 
5:40,2 min, oraz na 500 m  — 7:10,2 min.

Obydwa poprzednie rekordy świata 
na tych dystansach należały do Heine 
(Niemcy) ~> wynosiły: na 400 rh — 5:43,3 
min. i na SCO m  — 7:13,0 m in..

. Czołowy ̂ motocyklista włoski Óind Ca-. 
vanną ustanowił cztery nowe rekordy, 
świata w kategorii maszyn o pojemno­
ści 250 ccm. Na dystansie 1 km ze star­
tu stojącego Camnna uzyskał rekordo- 
wą~średnią szybkość 94,81 kraj godz. o- 
raz na dystansie i  m ili — rekordową 
średnią m,09 km/godz.

Dwa dalsze rekordy ustanowił ćavan- 
na w Wyścigu na 1 km i  i  m ile ze star 
tu lotnego. W pierwszym osiągnął śred 
nio 130,104 km/godz.,. w drugim — 

127,108 krh/godz.

OBRAZY ^GÓRNIKÓW . MALARZY 
WZBUDZAJĄ UZNANIE 

KRYTYKÓW
Górnicy z kopalni francuskich w, 

Lens już przed 4 laty zawiązali Pol­
sko-Francuskie Stowarzyszenie A r­
tystów -  Amatorów, na którego cze 
le stanął Józef Kaja, górnik szybu 
14-go. Skarbnikiem jest również 
Polak Alóizy Guzik, inwalida, pra­
cownik lampowni tego samego szy­
bu. Honorowym zaś prezesem jest 
zawodowy artysta rzeźbiarz francu­
ski Henr! Desmet.

Zdając sobie sprawę z tego, że trud 
no tworzyć rzeczy piękne i wartościo 
we bez fachowego przygotowania, 
ząrząd Stowarzyszenia zorganizował 
kursy rysunkowe oraz kursy malar­
skie, pod kierunkiem artysty mala­
rza Marcelego Conrada.

Ostatnio odbyła się w Lens wysta­
wa prac artystów -  górników, której 
eksponaty wzbudziły zdumienie i 
szczere uznanie jury, składającego 
się z czołowych krytyków i znawców 
francuskiej sztuki. 22 gómików- 
artystów wystawiło 155 obrazów i 
'rzeźb.

Z  M IESZKANIA ŁĄCZĘ SIĘ 
Z PARYŻEM

W Rydze, stolicy Republiki Estoń­
skiej ZSRR, buduje się obecnie naj­
nowocześniejszą stację telefoniczną 
do rozmów międzymiastowych. Pla­
ny tej stacji opracowali konstrukto­
rzy leningradzcy i ryscy, a instala­
cje wykonuje fabryka BEF.

Ciekawym szczegółem tej stacji 
będzie to, że abonenci nie będą się 
musieli zwracać do stacji między­
miastowej, żeby uzyskać dalekie 
połączenia. Wystarczy zwykłe prze­
kręcenie tarczy aparatu telefoniczne­
go zainstalowanego w  domu 1 służą­
cego do zwykłej komunikacji telefo­
nicznej wewnętrznej.

Stacja ta jest już na ukończeniu 
i  prawdopodobnie będzie czynna 
przed rokiem 1949-ym.
40 TON W AŻYŁO NAJWIĘKSZE 

ZWIERZĘ ŚW IATA
Największym zwierzęciem, jakie 

żyło kiedykolwiek na świecie, był 
brontozaur, olbrzymi jaszczur. Z od­
nalezionych w wykopaliskach oka­
zów, najpotężniejszy brontozaur wa­
żył 40 ton, a ciało jego miało dłu­
gość 27 met. i wysokość 4,5 mtr. 
Był więc 8 razy większy od naj­
większego współczesnego słonia.

Brontozaur -  olbrzym żył przed 
120 milionami lat. Dopiero kiedy ta 
rasa wygasła, zjawiły się ssaki, od 
których pochodzi większość naszych 
zwierząt.

Przedhistoryczny ichtiozaur też nie 
był ułomkiem. Mierzył on 25 mtr. 
długości,'posiadał ogon i 4 płetwy, 
które służyły mu do pływania,, był

to bowiem rybo - jaszczur. Szczęki 
ten potwór miał wydłużone 1 uzbro­
jone w 200 bardzo ostrych zębów. 
Nasze jaszczurki, skarlałe rybo- 
jaszczury —  wywodzą się' od niego.

J a k  się rodzi
plotka?

Przez M ka  dni „kochany" gródek 
kołtunerii krakowskiej szalał. Kumo­
szki podawały sobie z ust do ust stora 
szlifą wieść. „Oni" męczą nosze dzie­
cî ,

Go, gdzie, kiedy i jak?... Nikt nie 
znał szczegółów. Szeptano tylko, że w 
jednej z kOdnik krakowskich zamo-rdo 
weno niemowlę.

Plotka rosła. Na drugi dzień mówló 
no już o zamordowaniu trojaczków. 
Miasto trzęsło się z oburzenia.

— Do czego my dojdziemy, jeżeli 
w biały dzień lekarze, którzy moją 
być najświatlejszą 9 częścią no rodu, 
mordują na oczach matek trojacz­
ki?
r Kumoszki szeptały j szeptały. Wy­

szeptały tyle, że wieść o potwornej 
„zbrodni" doszła do Warszawy. Za­
rządzono dochodzenie.

I co się okazało? Oto w pewnej Mi 
nice pielęgniarka oświadczyła matce; 
której oddawała niemowlę.

— Niech pand na nie uważa, ba. 
spadło z wagi.

‘Pielęgniarka miała na myśli, że 
dziecko straciło na wadze.

Przerażona ma,tka pobiegła -do są­
siadek i opowiedziała im, że w Mini 
oe są takie stosunki, że dziecko spa­
da ż wagi i będzie kaleką na .całe iy  
cię. Sąsiadki puściły wiadomość, że 
dziecko spadło 7 wagi i zabiło się. 
itd. itd. 1
; •Sfanatyzoweny tłum gdzieś w cdem- 
nogrodzkam Sulejowie uwierzy w: to 
i gdy przybędzie na wieś lekarka: — 
zlinczuje ją. Następstwa jednej płotki 
ńiogą być nieobliczalne. Dlatego też 
nie ma dość surowych kar na tych, 
którzy ‘plotkują, podburzają, jątrzą. 
Są oni współsprawcami tych- wszyst­
kich zbrodni, które może pod wpły­
wem tych plotek popełnić tłum pozo 
stająęy pod wodzą duchową mściwych 
i rozfonatyzowanych jednostek.

Grot.

Szukasz nieszczęścia
wstęp na chwilę... 

i— Kogóż stać na częste przeby­
wanie w  knajpach za uczciwie za­
robione pieniądze?

„Moda Praktyczne"
Nr 30 W-122

Administracja, »SŁOWA POL$KIEGO« 
przyjmuje zgłoszenia na prenumeratę

wszystkich pism »Czytelnika«

S I )
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Nikodema h m
Po. rozmowie z miń. Jaszuiiskim, Dyzma uzyskuje od niego 

. obietnicę pomyślnego za łaiwienla. sprawy koborowsklej i  zapro- 
tzenle do współpracy. Po powrocie do hotelu zastaje list od panl 
Niny.

Dyzma dwukrotnie przeczytał list, jeszcze pową­
chał kopertę i pomyślał:

Wpadłem jej w oko... Cóż* młoda jeszcze, a mąż 
stary. A  może by tak i skorzystać?

Znowu nasunęły mu "się" obiekcje: czy Kunicki nie 
wyrzuci go, gdy zacznie podejrzewać, lecz w tejże 
chwili zdał sobie sprawę, że teraz, to już sytuacja gru­
bo się zmieniła.

Spróbuj, stary draniu! Teraz trzymam ciebie za 
pysk. Cóż sobie myślisz, z kim masz do czynienia? 
Z przyjacielem dygnitarzy! Rozumiesz?! ’

Wstał i skarpetkach podszedł do lustra, zapalił 
wszystkie lampy i wziął się w boki, a głowę podniósł 
ku górze. Przyglądał się sobie długo, aż doszedł do 
przekonania, że dotychczas sam nie doceniał "sWoiej 
urody.

— Ot, człowiek od dziecka _patrzy, to i przyzwy­
czaił się, a jak do czego przyzwyczaisz się, zaraz ci się 
zdaje, że to nic nadzwyczajnego...

W doskonałym nastroju spędził wieczór. Był w ki­
nie, później na kolacji w jakimś barze. Spał do połud­
nia. Po śniadaniu ząłatwił sprawunki. Kupił też piłki 
tenisowe dla pani Niny. Po sutym obiedzie zdrzemnął 
się aż do zmroku, gdy obudził go. szofer. Trzeba było 
przebrać się we frak'. Miasto już migotało tysiącami 
lamp elektrycznych i jarzyło się purpurowymi tyęża 
mi neonowych reklam, gdy samochód ruszył z miejsca.

Na rogu Marszałkowskiej i Chmielnej auto' musia­
ło Utanąć. Policjant, regulujący ruch, przepuszczał wła­
śnie długi szereg samochodów i dorożek z przecznicy. 
Nikodem bezmyślnie obserwował tłum przechodniów. 
Myślał, jak to dobrze siedzieć na wygodnych podusz­
kach wspaniałego wozu, a jak źle tłoczyć się w ścisku 
na chodniku. <

Nagle w tłumie dojrzał oczy uparcie weń wpatrzo­
ne. W tym miejscu Marszałkówska była słabo oświetlo­
na, toteż dopiero po chwili zdołał poznać.

Mańka—,
Skurczył się. Skulił ramiona tak, że dolna połowa 

twarzy .ukryła się pod kołnierzem palta. Było już jed­
nak za późnp. * .

Mańka,' przepychając się łokciami, dobrnęła do 
skraju chodnika. Była Jak blisko, że mogła go chwy­
cić za ramię. Nie ośmietiła się jednak i  tylko jakimś 
przyciszonym głosem wyrzuciła:

— Nikodem! Nie poznajesz?...
Nie mógł dłużej udawać, że jej nie widzi. Przy 

tym obawa, że szofer spostrzeże tę dziewczynę w chu­
stce, jeżęli tylko scena stanie się głośniejsza, skłoniła 
go do‘ podstępu. .Odwrócił s ięa o  niej i kładąc palec na 
ustach, zasyczał:

— Tsss.'.. jutro '‘przyjdę...
Dziewczyna porozumiewawczo skinęła głową i zar 

pytała szeptem:
— O której?
Lecz odpowiedzi już nie otrzymała. Pałeczka poli­

cjanta wykonała nowy ruch, auto ruszyło w  .wolną 
przestrzeń ulicy.  ̂ ,

Mańka wychyliła się za nim i długo patrzała.
—  Cholera — myślał Dyzma — jeszcze ma śmia­

łość zaczepiać. Durna małpa. Ona pewno myśli, że ja 
i ten samochód skradłem.

Roześmiał się” po cichu, postanowił jednak w go­
dzinach wieczornych unikać Marszałkowskiej. Po c<j 

narażać się na spotkanie i psuć sobie humor wspom- 
niemami... ‘

(dalszy pląg ju tro)
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